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Polski. kai:ol~ be'Zparlyjny dziennik dla wszystkich stanów. t &r;ichod'ii codziennie t -,J.11flifem llleddel • fńlt.. 
CdWy bezpłabw dodatki typdnłowe: 

Przrlaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzin). Przegląd Tygodniowy (Ilnstr.) i Arkusz powie!ciowy. 

Nr. 194. 

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKID 

Leszno, sobota dnia 23 sierpnia 1930 r. 

Próba sił o rewizję granicy wschodniej Niemiec. Gdański dziennik „Balt!sche Presse" ocenia o­lbt13.tnie przesunięcia niemieckie \V sprawie rewizji gr.a­;nicy wschodniej jako próbę sił propagandy niemiec­kiej. 
I Zdanieltn wymienionego dziennika, propag.1nda ta rozporządzająca środkami, których Pofska nie pJ­siada, odniósłszy potężny sukces w sprawie przed­,ł,ermi,nowego zniesienia okupacji w Nadrenji, zwró­Jiła obecni<e całą uwagę n.a zagadnienie rewizji gra­. nicy wschodniej. Jeżeli uda się Niemcom w naj­lbliższych mi<esiącach osiągnąć poważne pos'.ępy w 

przygotowaniach mUitarnych i zbrojenia te ufegalizo­wać wobec zagranicy, wtedy nie ufeg3. wątpliwości że propaganda na rzecz rewizji granic wejdzie w fazę bardzo ni·ebezpieczną dla pokoju europejskiego. Propaganda niemiecka pracuje i,ntensywnie w Pa­ryżu, w Londynie i w Rzymie w nadziei, że uda się jej rewizję tę przeprowadzić w drodze polroj,::>­wej, jeżeU to zawiedzie, wysiłki propagandy nie pój­dą na marne, gdyż ułatwią Niemcom stworzenie fa!t accompli w akcji zbrojnej . 
-o-
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r .~Na Litwie przygotowywano przewrot zbrojny. ~er!in, 21. 8. (PAT.)· Biuro ,\'(lo/ffa donosi \Z' Kowna, że spraw,:y zartni1chu na płk. Rustejkisa pi:ieli wskazać na W:aldemarasa jako na imcjatora ,:.ałego szeregu przygotowywanych zam1chów ter0ry-1tycznych. Planowany był przewrót zbrojny. w cza­sie którego dokonać miano zamachu na 12 osob1-istości, m. in. na rrezydenta Smetanę, kiJku ministrów oraz przywódców Tautininków. l IWi ciągu dnia. wczorajszego i dzisiejszego policja l'.}rzeprowadziła szereg rewizyj w mieszkani.ich osób, 
E 

podejrzanych o porozumienie się z Waldemansem. Ki1ka osób zostato aresztow.rnych. Między niemi znaj­dują się 3 oficerowie 5 p. p. stacjo:,'.)wan-eg::> w Kownie. 
śledztwo pTzeciwko zaimachowc::>m z::>stało ukoń­czone. Prokuratura mia zde-cydować, czy oskarżeni będą odpowiadali za zimach pirzed sądem wojen­nyrr:.. Rozprawa ma się odbyć w n1jbliższym czasie. Od, wczoraj stan zdrowia ptk. Rustejkis1 znacz­n ·-e się pogorszvt. 

1 Znowu apel do sumienia cywilizowanego świata. 1 

Ruch zbrojny. Berlin. (Rps.) ,,Ruf" podaje szcze- pów azerbajdżańskich, pod których n1ciskiem S<?~ foły przeciwsowiccki-ego ruchu pows ańczego -:,"" p'.>- _,/rcki rząd Azerbajd_żanu zmuszony byf ~ez_wo!1c 
tudniowym Kaukazie. Kierownrdwo akcji p'.)wst.łń- na \'miną sprzedaż zboz.a m rynkac~ w AzcrbaJdzame. 
tzej spoczywa w rękach sztabu, do którego nafeżą Odezwa. _P:3-ryż. (~TE.) K~m1tet 9bro~y naro­
:(]elegaci powstańczych organi7.1cj1 Azerba_idżanu. Gru- do'-X·ej republik! _górali k~uka?_k1ch, ktory 1-est rza­
~ji i Kaukazu północnego. Oddziały pow:stańcze d::>- dem tej repub1'kr na em1grac.it, ogtasn odezwę do 
ikonywują napadów na instytucje sowieckie, z1trzy- świata cywi-lizowanego ~ dJ?ele~ o pomx. Odezwa 
:mują pociągi, rozstrzeliwują komunistów i czekistów, stwierdza, ż~ rząd . so,'n{;,c~1,, kt?ry nazy':va się rzą­
lzwalniają więźniów politycznych z "\l:rięzień bolszewie- dem robotmc~y_m 1 __ wlo~c1anskim,, stosu_3e lrr?7awy, 
kich. W, kilku przypadkach do powsta1'iców przyta- niebywały w __ n1s_toqt uCISk n~rodow-, ,m1eszka3ących 
były się oddziały sowieckie. Ideowe kierownichv·:) w granicach b:·1ązku. ~owi-eck1ego: Gora\e krnka~cy 
1ruchu powstańczego w Azerbajdżan;e n.1ficŻ):'" do tatar- nigdy się n_ie yogodz1h z o~yp~qą ~owieck~, ~tor:3-
skiej partji narodowej, ,,Muss.awat". PartJa ~a ro::- gwalt?1'. us1lu~e. w_yna~odow1c ludy ½fuk1$be 1/m­/rowszechnia liczne urotki, w których domaga się oba-- szczyc 1~h r~hgF. 1 nte oszczędza mKog?- . Od_zwa 
tłeni:a w_ład~ sowiecki~j, przywró_een~ wofności -oby- zwrac~ sie ~owmez

1 
d_~ muz~lm~n e1lego s:"~~ta, ab~ 

watelskiej 1 zanjecham1 k?fektyw12ac31 rolmdwa. _Od- ~ZC;fUJąC s1~. _na aKCJI, _podJętq yrz,ez Kosc1oł ka~ 
\powiedzią władz sowieckich na tę pror:3-gfndę 1 na lich,, wys!ąp1h w_ ob_rome 3~ mil3o~ow swych --:vspot­
;13.kcję powstanców są masowe J.resztowania 1 ;0zstrze- W;?nawcow, 7.-;3;3du3ący~h s1ę_ pod_ .1arzmem Jte1s;:ycz­
li:wania. Wbrew tym represjom, ruch powstanczy sze- neJ Moskwy, ktora przesladu3e wiarę m1hometanską. 

1.rzy się, zyskując licznych zwofenników wśr6d chło- -o-· I k• h Berfin. (PAT.) Między przywódcami konser-
Zwalczanie portów po S IC '\"172 ystów - rrrevira~uscm, ludowców - Scholzem N• i partji gospodarczeJ :- Saehsenbergem doszto ~J 

, przez ~emcy. porozumienia W sprawJ;e w.~ajemnego pop,ie1:3-111a Sł~ ·l'w"al;ząc ż naszemi portami. Niemcy syste;n1- wspomnianych trzech partJt w nowym Re1rchstiagu. E
tnie obniża_ją stawki, w swej t.aryfie prz-..:vrnzo- Uchwalono wydać wspófną odezwę, stwierdzającą., j w celu przyciągnięcia naszeg-o wywozu z,1mor- że partje te występować będą wspóllnie w _spraw1ch 

iego do portó~ niemwc~kh. Przvk_ładcm s~utecz- polityki wewnętrznej, ~granisznej 1 so~ja!neJ_. ~Y/ tym 
. ~1 oś.ci tej polityki jest zntkomv udzi.aJ Oda. nslra. i celu wyłoniony ma byc wspofny komitet m1r;dzvfrak-1Qdyni w naszym wywozie meoli giętych drogą m?r- cyjny. 'slćą i kierowanie tego wywozu główme przez Szczecn-t. Krwawy zamach . . ls Gd „ k • p I Z Kowna donoszą iż d,'.)k::mano tam z1machu 

karga m. ans a przeciw o sce. rewolwerowego na na~zdnika litewskiej _policji P?-- ,: Na nadchodzącej sesji wrześniowej RJ.!-1Y Ltg, litycznej pułk. Rusteiko. Naczelnika pohqr w stam~ 
Narodów w Gene.wie rozpatrzona 1111~ byc m. 1n. slrar- ciężkim przewieziono do szpitafa. Zamachu doki:>nah 
ga wolnego :miasta Odafiska, wniesiona na ręce ko- trzej mężczyźni, !ctórych are_sztowan(?-. Sprawc1.m1 za­
tmrsa-rza Ligi hr. Graviny przeciw Polsce_. Sen1Ł to_1- machu maJą byc członlrowie orgamz1c3t „Zediaznego lnego 1111. Gdańska występuje w s_~aw1c powo_ 1ma wilka". 

· \osobnej dyrekcji kolej-owej na tereme :-~::>rnego '!1.asta. Dymisja szefa Reich~wehrr. rw. związku z tą skargą przeprow·adz1ła w ubiegłym Berł in, 21. 8. (PAT.) Według informiaq1 nrasy, 
t d · bad · ko is·1 ekspertów Ligi Narodow, 

pod ł „ i..1 

y~o 1:uu anlicl m J ~ [ef szwaj- obecny szef Rekhswehry gen. Heye ia saę uo 
.-:lz1ał~J~ca pod przewodnictwem dyrektora. '.:> dym~sf. Ma on ustąpić z zajmowanego st~1::>W1s"k:a z 
~rsk1eJ, Harolda. 

końcem br. Nastę~ą Heyego ma być m1.mowi~y Przed wyborami w Niemczech. dof:r-hcz.asowy szef wydziału wojskowe~ w mn. . zebr Reit:hswehry, gen. ma3or v. Hammerstein. _ Opole, 21. s. (P!'-!-) Odb~ł? się __ tu d a:- Powrót Krestyńskiego do Berlina. nie przedwyborcze polsk.iteJ kato[1ckie1 partJi lu, >D"WeJ. • • " da· iż b t 
M. in. przemawiali: kierownik związku Polak~w n,1. Be rl 1 n. (~P 5;) Pism~ J,Ruf po, 

5
Jf kt, Y J_ Sląsku opofskiem Szczepaniak oraz n1czelny lóerow- l ambasador sowiecki w Berltrne, Krestyn_ ' ocy 

nik związku Polaków w ,Ntemczech dr. Kaczmarek. trzymał niedawno nominację m ~tanowisko zastęp~y Uchwalono przeprowadzenie sifn~J akcji wyłx>rczej komisarza lu?o~:ego spra~ z:igramczny~h w ~ii~;:, i wystawienie kandydatur polskich w osoba.eh ks. ~aca w naJbl1zszych dnuch do Berf na P , 
proboszcza K-.iolka i gos~ Boik.a. Jako al)lbasador Z. S. R. R.-

Wydawca: Drakar.ida ~ Sp6fib i ..:- i;; 
Aclres Nldakcji t admmłsb-atji, 

Leszno (Woj. Pom.) uL Wolności 21. Tel 61 ; M. Warunki prenumeraty i ogłoszeń na ostaf:niej stroni~ 

1ok Xl. 

Bilans handlu zagranicznego w lipcu r~. 
!Według tymczasowych obliczeń Głó~n-~o u„ rzędu Statystycznego bilans har:dlu zagrankzr:e;r1 Polski (łącznie z w. :rn. Gdańskim) w lipcu br. przed, st.awiał się w sposób następują-:y: Przywieziono w lipcu 310.258 {o:rn towarów r:, wartości 195.308 tys. zł. .Wywieziono 1.601.251 to n o wartości 197.776 tvs. zł. Sa!do d'.;dat:-:ie b:'~nsu han-:Hu zagranicznego- w lip-cu wyn:oslo 2 468 h·s. 7) 

Król Karol wstępuje w nowy 
związek małżeński? 

IW Rumunji rozeszły si~ se:isa.cyjne pogroski. ż-~ król Karol zrezygnowa! z ur;· eważ:;ienia roz,.-,.-::>-du z Jrrólową Heleną. ,\Y/ ten sposób wy::-ok sądu. un·-e" ważniający małżeństwo pg.ry kró!ewskkj pozostać m:'ł prawomocnym. 
Zamiar króla K1ro!a pozostaJe w związh! z pr::>• jektem zawarci.a no\l:·{'go małżeństwa z ks:ęLną O 11:~. \Y/. zw;ązku z temi sensacyjnem: w:a:io:nościa;:1:. ktćś.? nie zostały jeszcze pot·v:rierdzone 1..rzęd::>wJ. w h."O.ac' politycznych wskazują na znamien.::y fakt, :ż k!'ó owa Helena z synem M",chałem opuściła p-rz~d trzem'.l dniami rezydencję krókv;·ską w S:na_ja ! ud:da się do zamku Manajg_ pod Kons ancją, gdz·e zamic"zkJ przez dłuższy czas. _ Kola poEtyczne wskazują również. że pot \' -=-­dzen:a pogłosek o now-cm małżeńs'\,ie k:r6fa K :- :1 należy szukać także w pochnym dzisiaj do wiado:no­ści publicznej doniesieniu o odroczeniu k:>ro~acj - , -la Karol.a. Dziś uk3.zało się urzędowe potw.erdz,r_ e \\·iadomosci, że koronacja lrrót1 Kar:>fa. która m ·a. J odbyć się 5 października zost.an,-e od-oa::>n1 d·'J "'·,.fr ny przyszłego roku. Dokładr.egc> _ term·nu k::>r<;m ~_.-: nie oznaczono. Partje po!ityczne i rząd sp:.-zce·w ~ się jednak nowemu małżeństwu kró.t.a i stoją zd~::·· dowanie po stronie kr-SI 1wej Hdcnv. 

Warunki Gan h"ego. 
Londyf1sk:e pismo .. Daiily Tc'e~aph" ogł.ac:n treść listu, który wyst 1sował Gandh1 do 1 ce-.·_r a. Indj\ lorda lrw:na. T.-eś;. tego listu jes~ uzgod 1. ~- ~ z b. prezydente-rn hinduskiego kongresi: . _ehru . ."e..,o synem oraz dwoma parl1ment.arzysta.,71 łimdusk ~ °'."'-­którzy odbyli dwudn;Ju;a konferencję z Gandn':"'i w więzieniu. Gandhi w liście swym S<'.::p:yczn1-: i,.;;v­raża s;ę o możli~'ości.a.ch przyznrnia I djum p:aw dominium angielskiego na wzór Kan1dy ub , A-.1-stralji. Twierdzi on, że opozycja kJns-erwatys:ow _' liberałów jest tak silna. że rząd I\fac Do a na ::-·-:. zdoła przeprowadzić tak daleko idą{:ej r-c~Jrr · -:~ --~ stytucyjnej w Indjach. Gandhi domaga s1~ od w:~­króla oraz rządu angiefskiego, aby sprawa _przvra• n•i.a. Indjom statutu dominja1nego była u,.....1-eszcrn21 oficj.ałnie przez rząd na porzadku ob,ra? kY1_fe~-:n: cji Okrągłego Stołu, która nna rozpxząc się n2. 3e;; ..... m w Londynie. . Ga.'!1dhi domaga się, aż„bv rząd ang·erst·• cg o-sił anmestję dla wszystkkh p-rzes ępców po ·t ·27~ c.1 w Indja<:h. Jeżeli te dwa żąd.anh będą spdn'onc wówczas Hindusi btda mieli dowód. iż Ang'icv szcze­rze chca wprowadzić politykę liberał ą wówcz.a.s akcja bojkotów towarów .angiclskich oraz akcj.a nif' posłuszeństwa cywi•l11ego będzk zawkc:zo„a. 

Zbliska i zdaleka. 
• Rokowania porceiano~. Ogranicz~ny zby+ por· cełany zmusił przernys~ porcefano':'y _ r1-en11ec 1 Cze­chosłowacji do szukania p-orozum1ema, c~e~ o;zra­niczenia produkcji i poprawy cen. Szczególme cho­dzi tu w grę olbrzymia, bo obejm1:jąca 500 tys. to-_n produkcja kaolinu w CzechosłO'Waq1. Czechosrowac _o wywori 80 pmc. produkcji zagranicę, z czeg:J d e trzecie do Niemiec. .. 8 osób utonęło w Labie. W pobliżu S,.,lli e-rovmłyn w Karkoszkach (pólnocno-·w·schodn.ia C 7echo­słowacja) miall miejsce ;;traszna ka~strofa ~ .... to1i..:.­sowa, która pociągnęła z1 s_obą os-tern ?.fa:-. 0-twarlv autobus pocztowy. wiozący _pJdroz-...,-cb 7 Vrchfabi do Spinferovmlyn ~toczył się z nas.:-;u d: Łaby. Zanim zdołano przyjś~ z J?Om?Cą. ~ęśc ~1sa: żerów utonęła. ;wydobywanie oftar _1-est niem-. r.l.l u~ne ws~tek :wezbt;anych wód Łaby, 
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Kurs złotego. 
Niema podstaw do obaw. 

•Wi zwi~zk_u ze zmniejszeniem w ciągu ośmiu u­
V1-egłych n:1es1ęcy o 200 mi-ljonów zł zapasu 'krusz­czowo-<lew1zowego w Bą.nku P::>lskim i obaw,am1 o 
los złotego, jaki dal się wyczuć w sp,::i-łeczeństwie 
,,Przegląd Gospodarczy" pisze: 

Z POGRANICZA. 
- Jak już z różnych stron słusznie wyjaśniono, spadek ten (zapasów dewizowych) w: osb.tntch m11e­

s1ąca-ch ma swoją przypynę głównie w fakc1e spim.­
ca-nia zagranicy przez życie gospodarcze kredytów krótk~tenminowych, jakie były zaciągmęte poprzed'rriJ:> w fane wysokiej bnjunktury. Bez tych obcych kre­dytów tak silne ożywienie wytwórczości i! obrptów ~-akie obse_rwo:'·aliś.my w _Pofsce przed dwt'.}ma fa.ty: z pewnością me były możlnve. Dzisiaj w fazie ciężkiej 
d~p:resji krajowe. źródła kre<lrtowe wystarcza.ją zupeł~ &ne d,La utrzymama w ruchu s1fnie zredukow.anego apa­r21.ru gospodarczego, a n3.wet i f:,ne nie są w ca-łośc1 
wyzyskane. Stąd spłata kredytów obcych· wyd1je się 
naturalną ze stanowiska interesów zarówno prywat­
nych, jak i ogólnych i nre sądzimy, żeby dawac 
ona mogła uzasadniony p:>wód d:> jak:ichklohviek 
obaw. Da!sze ksztaltows.nie się rezerw dewizowyieh' I wi;nno bJć oczywiście przedmiotem stałej czuJności', 
jednak me sądzimy, żeby już d2iś komecznie były I dla poprawy sytuacji inne aktywne posunięcia ze 
strony Banku ~o.lskiego ~ mgzaju p::idni,esienta. sto­py dyskontoweJ, Jak to n1edaw'h,o proponował w pr.1-tie prof. Ada.m Krzyfanowski. 

Złoto francuskie. 
Pary z, (PAT.) ,,Exe!sior", omawiając spr.1wę 

ruchu złota pomiędzy poszczegóLnerni k10ntygentam1 i krajami, stwierdz.a, ze wciąż nowe tm.nsporty: zfota, 
przybywające do Paryza, bez ustanku powi,ększają 
zapasy Banku rrwcuski,ego, jakkohviek Bank te-n n~e 
zabiega specjalnie o imJ:X)rlowanie <l!O kraju szfachet­
nych kruszczów. ~ każdym bądź razi-e - pisZ!e 
,,Exscels:or" - nie wofno zapo,mpnać, że zbto sta­
nowi jedną z najradyka:lmejszych podstaw, siły państ­
wowej, oraz rękojmię jeg~ bezpieczeństwa i niep:i,d­
leglości, rękojmię w wysokfun stopniu cenną na świe­
cie, na którym bynajmniej nie wszędzie· dominują 
ten<lencje pacyfistyczne. 

Cherbourg. (PAT.)" ~Vyslano stąd! 'do Pa­
ryża ładunek złota wartości 221 mifjonów franków, 
który przybyt z Ameryki na IJ:Okładzie parowca 1,Eu­
vpa". 

Offary samochodów, 
P ary Ż, 18. 8. \V ciągu ostatnich czterech dni Iw wypacllrnch s amochod. jakle wydarzyły sii.ę we :Francji, zginęl,o 36 osób, 183 jest rannych. 
Tak wielką 1iczbę nieszczęśliwych wypadków 

przyptsać należy silnemu wzmożeniu się ruchu wsku­\ek feryj szkolnych. 

Okrutny samosąd nad murzynem 
w Amer:·ce. 

Londyn, (ATE.) .W .:-n:.ejscowości Tabloo:> (N. 
Carolina) 20 z,1;-n3.sko\·rnnych m~żczyzn wtargnęło do 
.vięzi':'.'nia., w które:n znajdował się murzyn, oskHr.żo­
ny o napad na dw;e bhłe dz:ewczyny. Napastnicy 
porn·ali murzyna, z celi, uprO\vadzilt go do pobliskie­
go lasu i tam pm,;i,es:':· na drzewie. Do powieszonego 
rozpoczęto strzelać, jak dJ cefu. Licznerni pociskąm1 
rewolwerowemi podziurawbn":> ciało ofiary. 

KRONIKA. 
Sobota, dniia 23 si,erplllia 1930 r. 

Filipa i Benlicjusza W. 
Wschód słońca o godz. 4,31. Zach, o <110-dz. 18 47. Wschód księż. o godz. 3,12. Zach. o g1Jdz. 19:22. 

Stan pogody według spostrzeżeń Stae_ji Meteorologicznej San• domiersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach Piątek, dnia 22. 8. godzina 7 rano: Temperatura powle­a:za. + 16.8, wiatr południowy o prędk. I m/S pochti:1urno, c1śmenie atmosftryczne 754,5 wilgotność 93%, W ubierlei 
1i~~~e 0~ea~~e~bu~m~a1wyższa .,+ _ 19_4 najniższa + 7 6, 

---o-"J; 

!.ESZNO. 
n Kn!endarzyk iermillowy (zebraii t:Tllv,..,,/ 1\cl.1 l"\zls ('.::2. 8). Baczin,oś~ Soktołice:: trernim.g •<:> godz. 6,30 na boisku. Cwa.czenia młodzieży dziś się [1ie 

l()dbędą, nas tępllle we wtorek, 26. b. m. o g. 6,30 w ćwi,,czrui. miejskliej. Cz,ołem. Naczeln. 
Baczność Sokół: ćwicze:rui.a druhów ,o gii:Jdz. 8 w ćwi.cz;mi. miejskil:ej. Cwłem! Naczeln. 
Koło śpa.,ewv „Ch•oprn ": o g,odz. 8 wi,e,c,z. lekcja śpiewu w StrzelJrui.cy. Dyrygernt. 
Stow. Mł. P,olek: po nab'Jżeństwie zbtiórka 

:zastępu. 2 • w Domu K~totickdm. O przybycie wszystkich druhen prios.1 Zastępowa. ?~ow .. Młodych Piolek: w:i:ccz. JY) naboieństwu.e zbiorka. 4 zastępu w Domu Kat. O przybvcie wszystkich druhen p1iosi Zastępow~a. Stow_. :Młodzieży P,o,lski<ej: o godz. 8,30 wiecz. :zebrrume z~rządu w Domu Katol. Z powodu bard2;0 waznych spraw przybycie wszystk!ich _ bardzo pożądane. G,otów ! Zarząd~ Jmro (~3. 8.) Chór Koścrelny: lekcja śpfowu chóru , 1IDJ:eszanego o godz. 8-mej w Dom.u KaLol:Lck. O punktuaLne p~·zybyciie uprasza Dyry~ein.t. T,ow. Po<vst. 1 \V,oj. Lesz.no: Zehrairu..e za­
rządu o g~dz. 8 u eruha Szłapki ul. Dworoowa 
Upr~sza się o ~rz.rbycic wszystkich tych, któ rzy JUZ ,od zalozema T,ow. są jego czlonlrnmi. 

.. Zarząd. P,ojuJ.rze (24. 8.) Z. ~. P. Filja pracowników sZJo-5owych_:, zebrame o ~1odz. 19 przed P'_'Jhlclin. 
~ p. nllcn~laka, ul. Osiecka. Sprawy wazne. O liczny udziaJ; w zebraniu prosi. Zarzad. 

To\v;· ś~v. Anny: ~adzwyczajne zebra,nfo o go~z. 8 w.1:ecz. na sah Domu KaLol. Z p,::nv,odu wazny,~h spraw uprasza się o liczne pirzyhyci,e 
,cz!onl~ow. . : . . . Zarzą_d. Z. Z. P. f1lJa zakłady m~e3sk1e: zebrani,e w 1okalu p. P1elrzy11sk.icgo (Hot~l Dwi::,rc,owy) o godz. 2 pop,oł. O hczny udzu,aJ; pr,0si 

W11adio,mośl'i k,ościełne. 
Zarząd. 

\y niedzielę, dnia 2°1 sc1.erpma b. r. odbędzie się carcdztenna_ ad_oracja Najśw., Sakra!llootu. Ze wzglę­du ma t~, z_e Jest tylko dwoch ksa.ęży, uprasza s,ię, by _par_af3ame lwrzystaH. ze spowiedzu. św. już o ile moznoSCl w siobote. 
P.orządck adoracj1 i nabożeństw: O godz. 6 wy­staw1eme Najśw. Sakramein.tu. Od g. 6-7 III Zalwn 

(śpiew „Rzućmy się wyzsscy społem") O g. 6 30 I. :Msza św. cicha. Od godz. 7-8 młodz:iieńcy z 'Tow. 
Młodzi~tY i żywego różai'ica (śpiew „Twoja cześć chwała ). O g. 7,30 II. Msza św. Od g. 8-9 dzi-e­
CJ. szk,oJ;ne _(śp,Le~ ,,Twoja ~eś? chwała"). O g. 8,30 III. Msza sw. e1cha dla dz11eci. Od: g. 9-10 Matkli z T,ow; Ś\".·, f:,nny 1 Zywe.fr:ro Różańca (śpiiew „U drzy.,1. fy,·o,:c11 ). O g. 9,30 V. Msza św. śpiewana. Od g. 10-11 III. Zakon (śpiew „Boże w dlobr-oci). Lekarz Obła -anych najd~er-owicdział, że w przmągu trZJech mies1ęcy 

- Trzy miesiące! - powtórzył banklier. - To. strasznie długo! P,omyśl tylkio, że się arnJl. ll1a chwilę nie r,ozłączalcm z Joa;runą lOd ośmnastu 1at przeszł-0 ! 
ł'HZEKŁAD Z .FRAl'\CUSKIEGO. 

(Ci:i.g dalszy). Go się ze mną strunie przez te trzy m11esiąoe? Fabrycjusz wszedł do czekającego nań p,ow.<:>zu - Jesteśmy przy tobi,e, mój wuju - odrzekł i pojechał do ;_ 'eulliy. Ogromny ruch pa:rwwat w Fabrycjusz - ja z Ectmą starać się będziemy <10-Ś\0:ieżo nabyi.ej posiadbości. Ogrodnik i dwóch przy- dawać ci odwagi do cl.erpliwego 11Jczekiwainia chwil jGlych pomocników •oczyszczali aleje 1 p'.)rządkowal1 powrotu do nas cbtki. trawniki. Tap!l:::er ze sw,oimi ludźmi wykonywał we- - Pra\.vda, jaki ja ni:ewd:zięczny. Zamiast siq wnątrz willi róż:::i.e roboty. K-1:m!Le przypr-owadz.one skarżyć powinienem <lzil.qkiować Brogu w szczęście, przed kwadransem stały w staj,nfach, a błyszczące jakie mi pozoslawti.ł. A powiedz Fabry,cju,szu, czy powozy zajęły miejsce w w,ozowniach. Laurent z przynajmniej będę mógł c.za,sami widywać ż;oinę? całą godn0ścią spełniał ob'JW'l.ązln intende!nta, d,o- - Jak moż>na najrzadzie,j; szczególniej w pocz.ąt-glD,dał skrzętnie przyjętej służby, która żywo uwi- ku doktór Ritt:ner rue .zm'Lemł w tym wiględzie swo-jała się ze szczotkn,mi ;i_ miotełkami. jej iopinji. - Tu wszys~to dobrze id.tie, pomyślał Leclć- - A ja? - zapytała Edma - czy, będę mogła re. - Mogę sobie śmiało odjechać-do Grand-Hotelu, kiedy widzieć mamę? ~dzie ,vuj pewnie juz na m,.,ie ni.eclerpliwle •oczekuje. - Odpowiem ua to pytanie , także za kilka d!lli LXXII. dopiero, zdaje mi s11.ę jednakże, że. mogQ ciQ zapcw:n.ić, \ 'chodząc tlo pana DelariYićre, Fabrycjusz przy- iz odp0wliedź będzie pomyślną. · 0rał minę ba.rdw wewłą. Edma zaczerwieniła się. - O! - ,vykrzyknąl starzec - widzę z twojej - Co za szczęście! - sze1)nęla - sk·orlO mam.a tY;arzy, że :nam dobrą jakąś prz_ymosisz w.i,ad10m<?ść. • - b , - ~ ·ie mylisz .s:1ę, ko.chany wuju - odrzekł sio- JćSl juz spokojną, 0 e,cm,osć moja uzdl.'owli. ją, jc-strze-n~,._c - powracam z Auteuil 1 mam nowiny jak st em zupełnie pewmą ... najlepsze. . - Moje dziiooi., mam wam obojga· :zalecić ooś - Więc, moja ukochana Jon.n,na? waznego. - :'.\Ia się daieko lepiej. "'1e było noweg'.) atalrn, - Wszystko, co tylfoo wuj mzkażc, święcie spcł-doktór jest pełen nadziei. n.i:my, - odrzekł Fahry,cjusz. O cóż idzie? - Gdybyś ,,,icdzial, jak mme czynisz szczęśli- - Zebyś•cic •oboje zachiowa1Ji. w nnjwiększcj tajc-wym., mój kuzynie - zawołała ży,;t·o Edma; - kocha mnky tak chorobę driogi.cj mojej J.oa11Jny, jak i mfoj-łam d~ jnż bardz.o. ale teraz kocham cię sto razy sec, w którym przebywa. W Parc des Pritnccs wy-wię-c.cj' tłum a-czę j(•j nicfJbecrnoś(\ jak t,o już pawLcc1r.Ja1cm, Pan Delarivierc powiedział: w ten i:;por;ób. i.~ n;1. kilka tygodni z.atrzymała sl!.ę 11 - . eżell d•łktór nd-0\,,otlti,yny Jest ze swe.i pa- j rodzitny jcr1negD z moi<'h k,0resp,0nrlcntów mt p,olnd-cjrntki. to znac7,y dużo, air' nie jest .ies1cz 1' wszJstkio. r.in. Zbyiccznc ,oslaLi.frT1ic JXlllróżą zmusil>o ją do Sv ja:c:.:m.,,_a.i.,ie.._ul 1c.;:.;~_..: j_:-, zuµ--:~1~..: wylcc~Ić't • ~~ tego"'.'":..N~;ehcę,ażcby mówjo,n,o kicrlyś io J.o.WI11!1le: 

92) 

Od g. 11-12. ~~raż Honor,owa (śpiew ,Pójdi o ~ norowa strazy ). Od 12-1 NLem.cy Katto.la.cy. oą go~z. 1-2 Panny z Tow. ł.Uodych P,olek 1 żyw~ Rózańca (śpfow „z tej b.Led.nej ziemli"). Od g. 2-~ Matki z T,ow. $w. Aruny . i żywego Różańca (śpi.ewt „Przed oczy Twoj,e"). Od g. 3-4 Straż Ho1u'JiT!Ow'3l (śptew „Oto-cz Straży Hon,or,owa"). Od <Y, 4-5 P~ z T,ow. Mlodych P,ol,ek i żywego R6'żańca (ś~e~­, lJ drzW1J. Tw,o,i,ch"). Od g. 5-6 Ojoowli.,e z Tow. R,obot,ników, żywego Różańca li z T,ow. Kol-ej.arzj/ (śpiew „Boż,e w dobrod). O g. 6 Ul."loczyste zakoń• czcni,e (pr,ocesja li. llliieszpory). 
UP'rasza się, aby wszys,cy Parafjarui-e brali u~l w adoracj•1 Najśw. Sakramentu, t. z.n. me tylko czl,onkowie wyin1emo:nych braclw l tl'Jwarzystw, ale wszys,cy bez wyjątku, aby k,ościół przez cały dzień 

był zapel1n,Lo1ny; czcic.ielam!I. Pana Jezusa w Naj,ś, Sakramc:ncie. 
1) Dyżury lckarsk'ie W niedzielę 24 b. Jl1.. dy±u, rują pp. dr. Bystrzyńskl i dr. Niessli.ng. Otwarta ~ dzie Apleka pod ŁabędzJ.em. 
I) T,ow. Chrześć. Ku 1prów Samodziel!nych. - D~ w piqtek ,o godz. 8,30 _zebranie _plelllaMe Towar.cy~ ·slwa w 1okal:u p. Ilskiego. O liczmy udział czl10iOI ków w zebrani:u priosi. Zarząd. 
I) Pn~mysl,owi i J.l'zem10slu cześć! T-0warzystw~ 

Przemysłowo-Rzemieślnicze w Lesznie bLerze. udział w _m,o,czyslośCJ. GO-lecia bratniegio bowarzystwa w; Sm'Lglu. Wyjazd autobusem w niedzielę, 21 bm. c, godz. 9,15 z Hynku. Koszla podróży potl!osi kasa T,owarzysl\va. Zarząd. 
1) Zebrain.ic Nar. P.arłj-1 Robotniczej odbędzie się w sobotę, dnia 23 s1ierp,nia r. b. o gJdz. 8-me_j wie-; cz,orcm w l,okalu p. J!1cczyńsk1eg,o przy uL Dw,'.)r~; oowe,i. Referat członka Zaarząduo W•ojewóctzkier11'). O liczny udział czł•onków pvosi Zar~ąd 
l) Zw. Lołrnlorów 1 Subl<okatorów. W niedzielę, dnia 24 b. m. w Hotelu P,olskim 1JJa malej sake ,o~będą _sli.ę dwa wykłady ✓Z inicjatywy sel~c_j1 oś­w.1,atm~eJ Zw. Lokat. I wykład ,o grani-cach wspól­,czcsnc.1 Polski, _IL -0 prawach, ustawie i ohr':lUl/ Lokat. Wszystkich obywateli uprzejmie zapraszr 

· Zarzad. 
I) Obow'lązck :zgla3za,nia wol'nyrh nlle,isc 1 prz:v lt!lych praoow,nt!rnw do p. U. P. P. W,obec 0oraa 

czGśc1cj zdarzających się wypadków ni:ezo"łaszanh w,olny<:,h miejsc względpie przyjętych prac
0

owników do Panstw. Urzędu Posred,1uctwa Pracy, zwraca ~·i~ ~wagi;) na_ r,ozpo~ządzen~e MiJnislra Pra,cy 1 Opieki Społocz1tH:!J z druia 15. lutego 1923 r. ,o ,obowiązku 
zgłaszania w,olJnych miejsc do Pańslwowveh Urzędów P,o~redn!i!ctwa Pracy. Za imezastosowan.fo siG d•'.) p•u· wyzsz,e~o rozporządzenia_ p,rze"'.idziana jest grz,·wn.: do 300u złotych. Obow1ązk,'Jw1 zgłaszania wcil,nych m1ejsc ii przyjętych p~aoowników podlegają prŻed• 
&1ębi,orstwa handlowe, przemysł,owc i r,cilrnc zalrud· 
niające ,od j~dnego praoO;-Vlrui.½a p::>cząwszy, bez wzg1~; du czy fo Jest pracownik flzycz:ny, czy umys.l•ow~7 

-()-

ZABOROWO. 
zo) Ko1-o śpiewu „Nowowiejski". Dziś w piąlel o godz. 8 wiecz. lekcja śpiewu w szkio1c. przy r,vnkVJ Uprasza s lG o bom pl et., Dyrygent. · 
·z.o) Stow. 1\11,odyrh P,olek w Zabor,ow1e. W nie, 

dzielę ,o godz. 5 p•opl. z.cbrarnic Palr,o,natu z za.rządem na malc,i salce Domu Kat. w Leszm:ie. Wieczorem ,o godz. 8 zebranie plenarne w starej szkiole w Zabo­r,ow~c-. Przybycie wszystkich druhen bardzo poża,· dane. ,,Spraw1c służ"!. : 

Pani Delarivićre, W1ecie, lo ta, co była wa◄ 
rjaiką. 

- Czuję, że umarłbym ze zgry.zioly. 
-- Nic-eh się wuj .niiie obawia, nikt odel1lll1re nins dow:iie sli.ę o tej fatalnej tajem1rui.cy! - wykrzykln,ął Fabrycjusz. - Będę imtlczał jak grób .. 
Edma dodała: 

. - Co do mnie, gdyby mii 10jcicc wcale me "'1.po--' 
IThllll,ał ,o Lem, byłal>ym !i. tak mhl.czala. 

- Dobre moje dzieci, - odrzekł bankier, .... jestem. zatem zupełni,c .spokojny. Jakże tam sbolLmJ, w NeuiiJJy'I - zapytał? 
- .Wszystk>o idz,ie jak najlcpic,i, kochany wuju:, .Myślę, że jutro będziooic zctzii.wteni oboje tom, o, 

się dało zrobić w tak krótldm czasie 
- W.i,ęc nasza insta<lacja naslapi jut:r,o napewn0i - Tak jest, wuju. 
- O której godz.LnrLc? 

' - Po południu: Zje.my śrui.adanie w Paryżu ,ale ob1ad już \V Neuilly. , 
- Wo dwa dm urządzisz z.alem cały dom! -wykrzyknął pan Delarivierc uradowa.ny. - Czyś 

czaruoks!i.ężnli.k, czy co'/ ... 
- NLeeh wuj o nic n1ic pyta. Zobaczymy. De>-­pic~o ,s1i.ę będG cieszył wa.szeni zdZl1\V1C'nicm. - Jesteś doprawdy, mój Fabrycjuszu, nieocc, 

lllhO!ny;m JSliostrze1iccm. 
Pain Delnrivierc, wzruszooy, uścisnął rękc; n~ dznego oszusta, który! 10bsypany <li:Jbr-odz.Lejstwami, 

myślał tylko o zdrad.zie. 
Wybtła sń.ódma i służący przyszedł oznajmić, ż, 

Qbiiad poda.no w małym sal,ryniku. 
P,o obiedzie, Fabrycjusz zmęcmny cabctzienrJl'!, 

Pt:nc:,. p,o_żc>gnał ~vuja, l udał się prost,o d'3 swcg.) nncszlrnmn na uhcy Clichy. 
W dndll gdy wchodził do pok,')ju, padał m'1 

slużą{'.y li.sł rnpi~czgtow:rny przez mi-nistcr_j11rn mir ryn:1rk1, ·a za\\H~r:1.Jll<'Y potrzebne mu a10lutki C"fl do Klaudj_usza Martcau: 



St[~ t~6l tH'.J'NISI('u noMcn~t IRr: .':I 

O_błęd pruski. 
y,oth'~C"Zln1k tlln 1n1t11ezydd1, znrhw,11lnj11ry .. ,.tlo1n'lo­

c·.,,·,an~ slmlld wojny. 
W Nkmezt 1 cl1 uk,1znla si() ponownie książka{ kló­

~a posinda jn2 kilka wydm1, zawierająca lcma y d,o 
:,łykła<lów cll nunnczycicli wyższych zaldndów wycho­
wnw(·zyrlt. 

.lafro jedrn z lematów fignr11jc I.am prctekcjn o 
,dohroezynnych .skulkarh wojny". r ,,Doli1•0,czym1JOść" ta ,odniosii. siQ według p,oclrt:cz-

~i!.:a do pa11slwn. 
1• 1) Ponteważ stanowi a,nlyuotun1 na zarazki po­
'koj u, kló1·0 powod11,ią :rn,nlk idealizmu llla rzecz ra­
~jonalizmu, oo w sumie pociqga za s,obą ogóln:i 
Jnercię duchową, 
, 2) W wojniic aiar,ody p1oznają siebie lepiej, uczą 
istc: dla siebie sz:wu.nku. 

Wojna budzd. w społeczeństwie nio\,,e idee, n,owe 1
1 zapatrywania. 

3; Handel szuka dla siebie nowych, dalekich 
drófl. 

Szluka, poezja i mnlarslwo zdobywają jedynie 
'W zapasach woj01mych ,odpowiednie dla siebie Le­
llllaly. Czyny wojoone, wspomnienia ,o nkh żyją 
przez \Vicki w nar,odad1. W len sposób 1,oct,zą s1ę 
wielkie dzieła hi.storya„ne. 

Dobro,czyn111ość skutków wojrny odnosi się także 
'do poszczególnych ,obywateli. 

1) Albowiem wojna daje im możność ukaza­
nia i r,ozwiin;iędta talentów, bez wojny świat byłby 

· uboż;szy o cały legj,on wtelkich ludzi. 
2) Tyllw 111a woj10iie mogą się uzewnętrzniać pe­

wne zalety charakteru i c,noty, jak męstwo, wytrwa­
łości, dobr,oczyn;ność, lit,ość, samozaparcie. 

3) Wojna budzł zmysł religijny zarówillo u zwy­
cięzców jak i zwycięż.onycl1. 

4) Dziel,n.i ludzie .lillajdują spo~olmość d,o wzoo-
ia-cenia się. 1 

Wykopaliska z okrei,u lodowego w Berlinie. 
' PJQdcias robót zkmnych przy buc1ow1e p,<Jdziem­
nej stacji kiolej,owej ua placu Aleksaindra w Berlinie 
1Datraf10,no ina ~zaszkę nicdźwi.cdzfa jask:i.niioweg,0 z 
~kresu J,od!owego, lkząccgio oonajmniej slo tysięcy lat. 

Wyfoopano rówtt1kż kiośd 1olbrzymiegio jelenia :i 
kr~gosłup nui.muta z tego sameg10 okresu. 

Hygjena. 
Za11,olrzehowa11it> lelrnrslw. W porównaniu" z la­

łanu ubie~lymi) a zwłasz<.'r,a przedwojennymi, .zapo­
trzcbo,łfl.nl,c lelrnrstw w Europie wzmocrJ,o się Lak 
rdna-cz:rieJ ż,e przybral,o charakter ),&lodu!?' lclrnrslw. 
, Sprawa ta wiąże się bezg:ośrcani-o ze zwyikq 
!Cen lekarstw; począwszy od oo.m 192-1 ce1ny le wzra­

·~lajq cingle. 
'i Faklem jesl, że wyw-olal,o IQ zwyikQ nadmierne 
tapotrzcbowanic. Glów111ymi 1odbi,urcan11 śnodków Je­
'karskkh stały siQ w lalach powojc11J11ych kasy cho­
rych. 

Zapolrzebownniie ana1,ogi<:'znych l!)rganizacyj przed r. 1DH było bez porównania mniejsze. Wpływał na 
ito daleko w'iększy c1oJmohyt wśród warstw :r,obotni­
iczych, lepsze warunki higteniczne. Pannr.tajmy, że 
~łód mieszkaniowy w formle ctzis:icjszcj, nie islntał. 
~ sumi'e warunki te wpływały [la zdr,o\x"OLno.ść. 

Spustoszenia, jalde w organizma,ch ludzkich wy­
;W10lala wojna, ?-e wszystkiemi jej naslr.pstwami -
,(wzrosl alkoholizmu\ :-- zwir.kszyly W' sp<Jsób gwal­
ibc:wnv zapotrzcbowame Jekarsl\x'. 
. Nic małą ony\\iścic rol~ ,odgl'ywa lulaj fakt, :Ze ust:'.wodawstw-o •cbe-c11e \V zn:1czne,i micrze ulalwik) 
l-3Zt:-t'obm \Yar.slwom dostc;p <b gahindów Jeirnrskid1. 
R_zc.,.~7 charakterystyczna, że warslwy te, klóre jeszcze 
p1eda,.,·no wylrn.zy\\ aly l<>k{'e\~ ::ienic pou adresem 
:-wiedz) i pomoc.,· ktarskkj, clzis1a,1 ,olhY9llljt\ si<; do 

lej p,omoe.y nnwd w hlahych wyp::1dlrnch i diomagnją 
sii.Q stiosowa'l1ia ~rnjdr,oższyd1 Jefrnrstw. 

Ta nadwrażJ.iwość przyblcra chnrnkler nagml.u.ny. 
i P_ owodujc znpolrzeh•1wn'.nic śr,odków ll'knrskich \V 
Hościach dotychczas niez.nnnych, c,o właśnie hczpo• 
śrcdu;Lo wpłylnęłio ,na zwyikQ · cen. 

Jaka jest na t,o rada? , 
Konic,c·z11ą rzcczl\ jest opa.nowanle ,owej nadw1•a-

·~liw•ości. · 

Arytmograf 
uł. Bogdan Baranowski. 
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\W ,nicjscc cyfr na.leży sławić litery. Czył'aJąe 
szereg1 poziome, ,otrzymamy r-ozwu1zanie. Celem lal• 
wiejszcgo rozwiąza.nia mo.żina ,'.)dgac11nąć wyrazy ,o ni­
żej po danem znaczeniu: 

2 14 18 3 8 20 22 21 - pojazd mechaniczny,i 
14 1G 14 19 H 17 - inaczej przyrząd; 1 G 13 t> 
19 1'1 -1 - stopień szar;~y wojskowej; J5 6 19 7 
9 - imię mr,skie; t1 3 10 - zwierzę domowe; 5 
12 13 - gatunek ryby. 

Rozwiązania lllależy nadsyłać do dnia 27 bm. 
włąc.znie. 

-o-

?ozwiązanie z nr. 33, 
r,o,dak 
•obora 
1d•omek 
nre1na 
kaka•o 

Hozwiązania nadesłali z Leszn:1: Edward No~ 
w leki, M. I lcppnerówna, ),Czytelniczka Ogn. Uom. ", 
't. ,,Sza1,otka"; z ok·oli-ey: Pelngja ~o,walwwa .CD~ię-, 
czyna), Irnnusz Husz (J<roloszyn) 'I. SI. Ogórk1cw1cz 
(Sokol-owo, pow. Smigic-1). 

Nagrody olrzyrnal.i: ,,Sz:u,olka" z Leszna i llusz 
z Kl'oloszyna. · 

-·O-

WESOt Y KĄCIK 
f ~.il?szemi ludźmi nn świede są zlodzteje. 

Ho przecie2 wciąż pragrą„ nasze~o dobra. 
(l tmch). 

Nauczyciel właśnie wyllumaczył uc2.mfom z.uacze„ 
n!e g1obusu i chce sir, przekonać, czy wszyscy dobrze 
zrozumieli. Pyla pi-1.elo jednego z chbop.ców: 

- Janku, po\\'irclz mi, gdzie z11a,idę się, jeżeli 
z legio miejsca, gc!z;<.'. mieszkamy, przewiercę dziurę 
nawskroś, na drugą slronę g}obusa·? 

Janek, sy.n. prokuratora: 
- Na ławie ,oskarżony-eh. 

Dlaczego? . 
- Za uszkodzenie ,cudzej własności.· 
- Slqdżc znowu? 
- Tak, prosz~ p1rn:1. Glolms jest wlasin:oścJ.ą 

szkclly i nic woln,o w nim wiercić dziur. 
(Onlooker). 

Pan spófoił si~ o 15 minut. 
- Tak, rn<'Jj Panie, bo spadłem ze schodów. 
- I io lrwalo 15 minut? 

Nakładem i_ _dJ:ukic.m „D..rJJlia.nu.Lc.szc.u'..usJi:.1.ci'.~ ~o. z. .o. o. w Les.z.ui.c. Hcdaktor: ~zsm01n Majewski. 

OG-NIS.KO · DO 
TYGODNIK 

8ezołatny dodatek do „Głosu Leszczyński ff , .... 

o " łosu P,11s1t1elfó'' 

N;edziela, dnia 24 sierpnia 1930 r. 

EWANGELJA 
Uta 1ni<.'1ll.itl~ 11 JM ZM. swiltlkarl• 

Sw. i\l:1rka r. VIL (31 - 37,. • 
·i· A zaś wyszedłszy z granic Tyru, przeszedł 

przez Syllon do mm za G~lileJskieg,'.) przez p,ośroclek 
granic Dekapolskich. 1 przywiedli mu głuchego i 
101cm!:'g;1, a prosili gio, aby nai'1 rc:kc: wl,'Jżyl. A wzią­
wszy go na slronę od rzeszy, wpuścił palce \V uszy 

• aeg,o: a splunąwszy dotknął jGzyka je~, A wejrzaw­
szy w niebo weslcłmął i rzekł mu: Effetah, to jest, 
!Otwórz się. I wnet się utworzyły uszy j~, i r·'.)Z­
w1ązala się związka jQzyka jego, i mówił dobrze. 
I przy1rnzat im, aby nikomu nie powi::idali. Ale im 
!On wi~cej zakazywał, lcm więcej rozsławiali: I tem 
barclziej się <l.ziwowalt, mówiąc: Dobrze wszysll,•ą 
ucz_rnil: i głuchych uczyn.H że słyszą1 i niemych że 
\mówią. -r 

-o-
,,Przywledll mu glud1ego i niemego". 
Mar. VII. 31-37. • 

Czcm się dzieje najmilsi, że my lak łalwo do 
da" nych powracamy grzechÓ\"i''! że mimo żalu w 
grzeszne popadamy nałogi, slajemy się narog,owcami, 
których len głucho-niemy w myśl Dokt-orów Koś­
cioła .jest obrazem! Otóż przyczynt\ lc~o Sfl nasze 
nieu,iarzrnionc namiętności, klóre n:1s nęcą, kusz:.t .i: 
wc1.igają w przep~ść występków. Wielką życiową 
praw<lę ,,·ypowietlział Ś\V. Jakóh Aposlól: ,,Każdy 
b_ywa kuszony od własnej l)'Ożądliw,ośd) pod11gnim1y 
I przynt:caiiy.'' (Jakób 1, H). 

A kló2 wysllO\vi, jak wiclkirm złem jest przy­
zwycznjcnic się do zlrgo? Nałóg gl'zcchowy Io ł:u'l­
~uch, co skuwa duszę, co czy!ll ją niewolnic:i W.fSlt:p­
ku. ~alóg zaślepia umysł i zntwardza serce, usypia 
sumienie i za<."icra wstydliwość. Im \dGcej kłoś grzc­
ichów popełnia, lem łatwiej ich siQ dopuszcza. Z 
razu w_yslt:pck hnd71 wstyd i wstręt, później już 
tylko ol>awc;; wko1icu jui. ~e grzeszy ze spokojem 
z pogard:1. 

Grzesznik zastarzały w swej nieprawośd - to 
chory prn,Yie nieuleczalny; nic zna on swego groź­
nego stanu; a jeśli zna, lo g,o miłuje i nie może go 
111ienawiclzieć. Dlaczego'? ho znajduje w nim l'OZk")sz; 
stąd 7.c złego niekiedy się chełpi, przelo tak mu 
trudno powziąć postanowienie odmiany życia. Chce 
on :niekiedy się :nawrócić, ale chwyba clnviloY("O, p,o­
z,ornie i bez ,vysilku. Wola jego i pragnienia są bez­
skuteczne, p,osla.nowienfa hcz wytrwałości. Grzechy 
jego prze,chodzą w jego naturę, 11at'.)g1 - w nie­
wolr.. 

~alóg - t-o poL,ok, porywający wszyslk·o, oo 
mu .slmd.a ,opór, lo tyran, oo ,opanowuje w·olq; to 
druga Jl(lŻąclliwość, gwall-o,,·niejsza, 11iż ta, z któ­
rąśmy sic: urodzili; to druga natura, \YiGcej zqisnla 
niż pierwsza. ;-,;apróżno łaska siG dobija i wi'.uje 
opano,Yać serce nałogowe gl'zcszącc; \"<-szystkie jej 
pociski są próżne; jest ono 11.ieczule na i<'j wolaaia. 
Zaiste, łatwiej wybiC'lić skórG murzyna,· niż nmn·ó­
tić za.s!arznleaQ 2:rz.~~; 

Przy-czyną, tego złow1,ogleg0, nal,og'•owcg,o grze­
szenia jcsl lo, że nle mamy woli' i l()dwngi zwal-­
czać zdl'ożnych naszych namiGiności. Spowiadamy 
się może szczcrz-e) obżaliowujemy serdecznie nasze 
nieprawości, mamy rzekomo silllą wolę trwania w. 
łasce ł przyjaźni Bożej, chcemy zerwać z grzeszne~ 
ml nałogami, by się uchronić ,od ponownych upad­
ków, a mimo tę p,oz,ornq najlepszą wolę, ciągle do 
dawny.eh powracnmy niepra\vości, w daw'n~Th trwa­
my nał,oga-chl 

Zrozumiejmyż zatem, jak konie-czną jest rzeczą 
ujarzmiać nasze 11nmięl11ości. , 

Bóg, moi drodzy, połączył w nas dwie natury: 
duchową i cielesną; z tego ·p•olączenia wynikają u­
czucia, my zaś brakiem czuwani.a nad s,obą uczucia 
te przeniieniamy w namir.tności. N amtęlność tj. nie­
prawe żądze duchowe i cielesne, 11ieusla11.ne czynL1 
wysiłki, by opa:nować nasz rozum i wi<Jlę, a skoro 
się i.m lo uda, p-chają je ku wszelkiego r,odzaju wy~ 
stępkom i wielrnislą powodują zgubę. 

\V słanie pierwotnej' niewumośd. człowiek dzier­
żył spokojne panowanie nad swcm sercem; nic jak,o­
by był pozbawiony namięln,ośd, ale lu nie znal)'\ 
jeszcze rokoszu, podlegały fi'.>Zltmowi, jak r-ozum ~ 
Bogu .Panowanie nad sercem ludzkiem, według plcr­
,volnego planu Hożeg,0 ,nalei.y uo rozumu; ,on, niby 
król, po\\'inien rozkazywać ciillu, zmysbo.m, wszyst­
kim namięl.nośd.om, 1~07.\m1. zaś ze sw~j str,,:my po­
winien podlegać J3ogn . .Jak dłu~o len porządek był 
zachowany, wszyslko było w ()0koju, w zgodzie i 
harmonj-i; sl-01,0 grze.eh pierwarodn,Y go :r.lrnrzyl, 
wszystko ,<;ię zbnnlowal-o i \,'ypo\v1c<1z1alo wnlkt; [)rT.e­
dwlrn dncltowi: nam1~tn,ości powstały przt'Cl\V l'\OZU­
mow.l; py<'11a, chciwość, zmysl,o~''JŚĆ, wszystkie inne 
nieprawe instynkty poduiosly' bnnt 11sil11ją.c •opa.u:,­
wać nasze seree i w sromolnq wlloczyć je 11ic\!·:1!ę. 

Jak wohc-c tej walki) tej wojny na śmierć i ży­
de z nami,::Lnościanu zachować się? Otóż bohater­
sln i energiczny sta\\'1ać im ,opór: ho 11.amięlnośd pn­
winda pcwi<'ll myśli.ciel, t,o spli.cnione rumaki, za~ 
prz~ż,one do tocząceg0 się wozu. Gdy je rozpuścisz, 
poniosą dę i rozbiją twój wóz na drzazgi; gdy wś 
silną rGką lrzymać bGdziesz wodze, siła kh stame 
ci się skrzydlanu, które cię uniosą :na szczyty do•, 
skonalości. Im silniej będą cię p,orswać, tern szybci<'i 
1 Lem wspanialej wóz lwój b~dzie się toc.zyl. . 

Tak zaiste, zie sklormośd - t,o najsilnlejsza za~ 
porą do nabywania cnoty 1 ale ujarzm1one - to 
polr,żne środki do uświr.cmti.a. 

A wśród zgrai naszych namięlnośCl jesl jedna si.1-
lllejsza, slrnszn.i.ejs-za 11iebczp1cczniejsza niż inne; jest 
·ona ir6dlem wszystkich naszych uczuć, "·ciska siq 
we wszystkie nasze zm:,,sfy porusza i ożywia wszyst• 
kic nasze uczucia, I -otóż ta główna munic:lność jest 
różna. w różnyd1 dllszach, z;1lcż.n:ie od chnraklcru l 
sklonnośc!i.. \\ jedu_ych g(Jruje ambicja. w innych, 
gniew i popc;dLwość, je;;zcze ,,, innych sklo1rnośó 
do 1obmo,.,·y. Nicr.miernic jl.'st ważną rze-czą. byśmYf 
dobrze pozn.ali panującą w nas namiGlność :_ a poc 
~em. nalezy zabrać si~ <lQ. icj wykorzenienia. 



-~fr. 134.
1 /UUNrn~ a-rro"M O;\X,'ier 

iNf'rślt4i . ..... : . . ''-.,_':,,f~~~}~t' 'Trzeba !na.m ~iajpierw ~ozpoc.ząc lc,n śwlęly bój ~ jedną szczególną 11mmię(nością, a ~ie inacierać od­razu na \vszystkic. Cz<;sto 'Obic-cuje111.y, że pioko~1y,­;wać hgdzicmy wszystkie 'llnmtętności, wszelako ta­,kicm, lof~ólncm, ~1iooz11a~21onem poslanowiClnicm żn­\.lnc:;1o 11110 osilłgnicmy skntkll; taka 1obletnirca w grun­l.ciic nic (tlic ,olHecuje; służy chyba za wczglow'le dla iuśp\enia sumienia w jego fałszywcm ubczp1eczaniu ~ię. To też po taktem poslanowieiniu Jnlc widzimy ;s1ę 10 krok posu:niętyn.11 ttrn duodzc <moly. Wyśledźmy ,bacznie, jaką ~klo:n.ność w_ szczcgq~Il!Oś,qi. tr.zeba p.a,in :Przedcwszyslk1em zwak,zać. ,_ :: L • , •u ,, L ~- , Kiedy upora.my; ,si~ z jednym wy'.stę'pJdem, p1.'zej­'climy do innego, a Jniebawem ku 111aszej piodesze spostrzeżemy, że jeśliśmy: jeszcze nie zbyt daleko 

p1oi,,tąp!ili 1m, d1•od;ze święt~śqf, tedy; Pll~~.~eJ \mu-. nęhśmY. glow(no rn:a /n:i8J za~ory. 
I.;csz ~te sądimy, że wyiniSi~zelnlic lnamięl.Jniooc& jest dz.iie!em jednego dlllia lub roku 2 !nieraz lata:mi ealcm:i, ,niekiedy: przez cale życic trzeba boczyć ~a:. cięte .z 'nią. boje. Ożywmy w'Jęc swoją JodwagQ, trwiaj~ my mężnie i statecznie na chwaleb11ej arenie bohn„ terów Chrystusowych. Bóg nareszcie uMeńczy na-­sze wysiłki szczęśliwcm zwycięstwem, a ch:oatażbyi ono 1nic Ly~o zupełne, tedy i to już dla 111as ,uiezmier:-' 111A. będ1le foorzyścią, żeśmy !Ule 2lOS tall zwycięż·o:11ymil„ 

I 
żeśmy naló~ grzeszenia w ~ob.ie wykorzeinili. , 1 • , PamięlaJmy, że lyllw -ci, oo gwałt zadają. aa-.. mięlnośclom ' - że tylkiO ~,gw·ałbo,vnicy," zdobyW'ająi królestwo łask!i i pozagriobowej <:hwaly. Amen. , 

Przemówienie JE. Ks. Nuncjusza, Arcybiskupa Fr~ Marmaggi'ego, 
na grobach Bohaterów w Radzyminie. 

'(KAP.) Stosownie 'do zapowiedzi przybył w. dn. 115-go bm. kolio gGdz. 6-ej popiOł. <10 Hadzymhna na ,;cmentarz wojskowy J. E. Ks. Nu11cjttsz, Arcyb1skup •Franciszek Marmaggi. Po IOdprawicmiu modłów 'łut ~gr,obach JE. Ks. Nuncjusz wygłosił lllastępujące przc­'.mówlenie: 
, ,,Na tem ai.chem polu, ·cmentarza hisborycznego w Jbecności tych święlych gi,obów, gdzie leżą najpięk­niejsze kwiaty. m~odzieży polsklej, lllasze dusze pr.ze-1niknięte są, do ·głęb't. myślami wzntosłemi: ii śwtętemi. . · P,osluchajmy w tyrri ;momencie, tak urio~stym; gfosu wiary i Ojczyzny. P1erwsza myśl tQ. podziw ;dla tych walecznych foJtrn1er,zy, któr,zy byli cudem .'dla całego świata przez swą 'Odwagę w m\Omencie 'decydującym dla nariodu polskie~o. Druga myśl -

to wdzięczność dla -tej k'rwi :Ofia1•ncj która n'ic-­jako okupiła Ojczyznę i jej wolnGść. 'l'rzcciem u„ czuciem to hold wobec wy~okó\V Opatrzności i do-­broci Bożej, która .sprawiłn, że zbawienie WaszeJ Ojczyzny 1uastąpiło za pośrcdnlctwem Najświętszej; Marji Panny, Królowej Ko1,ony P,olskiej i wlaśd.:.. wej Twórczyni .,Cudu nad Wisłą". ( P,ochylmy ;nasze czoła przed tcmi griobami, które kryją tyle mllości, tyle życia '.l. które mów'lą o wiel„ ldej <:nocto -0bywalelskiej i wojsk:iwe, nai~odn p,ol­~kie<to. Padnijmy illa kola.na i 1110dlmy się: 1 }!,okój 1 chwała dla zmarłych bohaterów, pozdJ.'\0-wienie i pomyśLność dla żyjących,, ~ześć i szczęście dla .P-olski". · ; · ' 
-o-

Atak socjalistów na Episkopat Polski. .. (KAP.) Socjaliści sn, mocno sk,ó,'n.Śtemowam. 1 inle-!dowoleni z 1odezwy · Episkiopatu Polski w sprawie tyreligijnych wystąpień Ina ,zjeździ:e Zw[lązku nau­,,. yciieli szkół powszechnych ;w Krakowie. · < 
,. Artykulik z ,szumnym ·tytułem: ·;,K-0ścióŁ w Pol• sce stawia siebie ponad Państwo":,. .zamieścil organ )p, .P. S. ,,R,obotnik'' w N-i.ze ·z "drr. 19. sierplni.a tb. (~ (Było to do przewidzenia. 'i:' ··• , ~t A więc, według „R-0botnili'a", !Odezwa: Ep:tski1-· t'l>atu „wogóle nie inadaje się do dyskusji• • ulbowiem ~wiadomie utożsamia wiarę z kleryka.I:iimem". Naj­'bardziej zaś s-ocjaliści są rozzniewanl 111a zdainie2 umlcszczonc w odezwie: ,,l\Uodzreż 111asza !należy ~aj­~erw do rodziców 2 potem d!o Kościioła, a wre.5iZc:i.e rcto Państwa". 

\' ,,Kościół stawia siebie tedy ponad Państwo -wola „Robotnik" - i dyktuje nietylk<o rodztoom, !nlc Leż Państw·u ,jakie 'ma być wych'OWanie. Na to /nic ~ozwoliłby sobie kler żadnego 'paftstwa." , .Nic wiadomo, jakby: chcieli socjalUci? Pewnie thclcliby, żeby: państwo a raczej według ich po­Jęć, dyktatura proletarjalu była na pierwszem miej-1ieu rcligji, jalrn rzeczy prywatnej, żeby wcale :nic było, a Podzice - można im nio dać przyjślć do 

Kard. Gasparri pisze pamiętniki. 
· Kardynał Gaspari przystąpH do uporządkio,vatrrla '.li,cznych dokumentów, Hstów itp., które mają mu ,służyć jako materjał do ,opra-00wanych pamiętmi­\ów. 
Między innemi kard. Gasparr'1 zamierza wszcch­ł;tronnic i wyczerpująco oświetlić 1iolę Watykanu w czasie wielkiej wojny i jego zabiegi 10 jej zlikw:d'J­\\Vanic. 

' Pamiętniln te majq, jednak, jak tego żyay sobie kard. Gasparri zostać opublikiowane dopie,rp w 50 Jat po jego śmkrci. 

~-\1 
~ 

głosu. Tak Jest \v bolszewji. Tymc;ZaSem jest jeszcze jednak, a przynajmuliej być pow1nie,n i'nny w Pol­~,ce porządek. SorJalLści ,oct.rzucają ch.rześija11skl świa­top·ogląd :na wychlowroiiie, więc IUic dziw:ne{9o, że dążą. do bezwyzna;rui:owej szkoły .. Ale nie zck>lają zmie­nić porządku, jaki z samej jllatury i uslainow1enia! Bożego ~Łnieje na świecie. , 
.· K:osdi.ół kaoolickl lllie jest p!Odrzędlny :i: tn.i'e może być podległy władzy p:aiistwowej, ale jest z :istoty.; swej_ samoistny i !llajwyższy - bo K1ościół i Pań• f stwo są· w lak:i.m do siebie -stosunku, jak ich cele. ·r „Jak cel, do którego dąży_ K1oścd.ół, o wiele jest wzniioślejszy, tak tez władza jego i!n;ne przewyższa l jlli:e :może być poczytalllą za llliiszą !Od władzyi,: państw.owej, ani w jakikolwiek sp,osób być !od ni.ef·· zawisłą" - mówi wyraźnie LOO!ll XIII. I · Ep'i.s~opat Polski 6pełnił swój_ najświętszy,_ )Obci•. wilµ;ek, bo o zbawienie dusz tu chiOdzi, a to j~ti por.ad dyktaturę proletarjatu ii p!Olnad państWJo s,a„ mol Soejali.ści nie maja, -0dwag!1 wypowiedzi:eć sr~ jasno, a przedeż programem ich jest walka nie .,z klerykał.izmem", ale z klerem, z K·ościolern, i z rcligją samą! Najbardziej -si~ gniewają, k1edy; się demaskuje 'i,eh zamiary. 

Catechismus catholicus. 
1 Kardynał Gasparri vracuje już od lat sześciu nad lllapiisa!lliem katednzmu. Według „Osservatore n.omano" katechizm len nic będzie wcale publikacją 

oficjalną. 
).łój „catech.iismus catholicus" jest mem dziełem prywatnem, wydanem własnym nakładem - mówił kard. Gasparri. 
P,ogłoskl więc, że nowy katechizm ma zastąpić katechizm Piusa X, początkowo napisany; dla Wbocb, a następnie rio.zoows.z.eie~opy, ~o ,caly;m. świecie1 są bkdnc. 

~~ :._.:..;: 

. .Jlił!1l ;IU!iNrs1~u.,rnM: o~ e, ;s1r. )35, 

Prezydent Doumergue o zadaniach Kościoła i Francji.· '(KAP.) ,;ua. Criollx de Tarp >et Gm;otn,M" p\oc1aje !na:stępującq, w[ac.lomość: 
·. P. Doumcrguo, prczyd<mt repub1iki fr$ensldej 'przyjmując p,t'µed kilku 1m1esiąca.~ nowego arcy;-­bLskupa P.a.ryźa; ·J. Em. Ks. KardYtnała Verćlier, wy­lJjow!tcdzlał parę u.wag IO K1oś,Qiele kaLolLcktm !il JO F.raJncjli, które w .. 'Uistacli )najwyżs2ie~o 'p1rzedsta\'0idiela 'Państw.a, będącego P,l'Ze.Z długie lata w. wojnie z K!o­~oleim !i 1n.i:ckatolilrn:, pochodzącego rz riodziny p'rlo• testainck!Lej, 111abieraja. $Zczegó~nego ~acze!nia. , , ·Prezydeint Fraincj17 lm.ówn.ł m. ~n;u.: Francja jest krajem kabd1icklim, z listioty katoMcldm. Ooraz wfęoej stwti.erdzam, fo [stnteją w !n)tej głębok!l.e 1u·zuda ch'r~e­ooijańskie; jesteśmy krajem katolickim !l powi:n!lliiśmy takli.m krajem być nadal. Z tego powlodu zadaniem 1naszem jest 1odgrywać w świecie rolę czy!llll1ika p,o­:Wścl.ągajq,ccgo - oLo nasza jedyina ambicja. Tein t0bo­:WJązek jest tak waż:ny, że jeśli Fra;ncja przestałaby go spełniać, będziemy mieli wojnę śwbfiową P,'rzed \I.pływem dwó-ch lat. Trzeba, by siły katolll.ckie płO-

mogły do zaprtow'a.clzein~a jedluośd w kraju, <Lo za­pewin:ic111ia 1nwralulego dźwigmęda się Frmicuzów. dlo mzszerzenlia wszędzie diobr10,c.i 1 miboścv. Trzeba illa wewnątrz za:pew/Illić zJe<J;noe,z-entc wszystkich sił 1uo-1·a.Lnyich. Otóż Ty 1 Ksu.ęże Arcybiskup1e jesteś przed-­.staw!LcieLmn w!iclk!liej po<tęgll moralnej, jaką je.st ka.boli'., cyzm. N1e 1obawlaJ siQ 1iozwijać swej dzLałaln,ości'. Ujawn!lają,cy się ainlyklcrykal:lzm jest czysto powierz, icbJoW/lly. Katolicyzm może dok1onać wiele, jeśli dn~ icbiowlieństwo Jobwarn,ie się w dzic(lzin'i.e religijnej, i społecwej. , 
Przytaczając te s~owa, chcielibyśmy ze swej stro• lll:V iZW'.rócić na lnie uwagę tych w1,ogich Kości101Gw!li kół; jaklie pracują z całych: sil nad podważeniem, 11 izni!szw;e.irutem katolicyzmu w Polsce. l\loże w chwiliJ vozwa~ zeehcą sobie zadać pytanie, czy te:n katoli­cyzm:, który; zwalczają zaciekle, naprawdę <lobrzc poznaTu., czy raczej !n1e widzą go poprzez gęstą za-sbo/Ilę przesądów. · -.o-IJ!!ll!!!!!!!!!!'!!'!!"!!"_,.... _____ 111!1!"1_'!!!!!!!""!!!'!!~!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!"'!!!!!!"'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!"'!!!!!'!""'"!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~'!""""!!!!!!!"'"'!!!!!!'!!!'~-~ Bluźnierstwa „Zwiastuna Ewangelicznego". 

(KAP.) Zna110 są bluźniercze lrlaśmu.-0w'a1J1lf' ,,Zw'La-5luna Ewaingellicmcgo" z dogmatów ka~ol'icldch. W IOstalnim Nrze „Zwiastuna" ~Nr. 33) S. Wojski po~ zwala .sobie IIla l()Śmicsza1Uic kullu lrnt•oliddich Swi'ę­tych - 1oś111Jiesza kult św. Tereski, n1a pretc.nsJe do św. Januarego, I?atl"o1u:1 Neapolu, . , , za trzęslie­lnie ,ziem:i., a do św. Barbary - za katastrofę w k/opal­Jniach llliemieckich; li. nic dość w uwłaczaj,ący; sp~­sób wyraża się IO Malce Najświętszej. 
Możemy !Sd.ę spodziewać, że - maluczkio - a wy­czytamy w t,Zwlaslunie EwUill_;~eliczJnym" bluź;nier­stwa i na samego Chrystusa-.t'aill.a. 
Radzliłibyśmy Pc· pasto:riowi Z. Mi,chellsiowi1, wy• 'da\vey „Zwiastuna ', żeby swój lorgaill. r.olączy1 z bez­bożnikiem warszawskim, z dwntygodln;ik!iiem „W 1ol1llio­!m.yślk:icl P,olski", bo pozLom tych wydawnictw jes-t 1-ednak-owy. 
Tak niz:iutkio :staeizają się pl'lotestaincil 

~::.. Wzmożona propaganda ateistyczna 
na południu Rosji •. 

'(KAP.) Według do.niesienia z Moskwy, w 10s1at-1t1kh czasach wzmogła się po.ruown.i.e pl'lopaga,nda an­tyreligij~_a w połudntowej Rosji, a głównie na Kau­ka2Jie. W ciągu ,o.statnicll trzech imiieslięcy; zwi'.ązki! bezbożnlików uchwaliły :rie:wlucje, d!omagająoe s;i~ ~a;mknii._ęcd.a: 142 k!ości10łów i meczetów. · 
Przeciwko maltuzjanizmowi. 

Obradujący: w LondyJDii.e kongres l{jościioła ain­g1ikańsk:iego wysulnął na czobo JObrad k'westję sztu­cznego ogranJi.czeinia przy:riostu ludności. W trezultacie l()brad, ogooltl!Dą w'i.ększ,ośda, gbo­sów przyjęto rezolucję, potępiającą sbosiowa.nie sztu­cznych śnodków zaradczych li zwróc:oruo się dio władz paiisl\v.owydi z domaganiem się su-r,owego ścigainia tego ;rodzaju zbr,odni. : 
/ · ',,{; Szkoły m{syjne zaporą dla ruchu 

komunistycznego. 
, '(KAP.) Sladami swych ewopejskich nauczycleli komuniś-ci chińsey specjalną nienawiść okazuja., lfo­~.eiołiowi katolicluemu. Z całych Chin do,nosz,\ o 1,silnej kampainji w tym lnerLl!nku, p1iowadzone1· przy pomocy druków li umyślnych agiŁaborów. Rezu tatem lej pDopa~andy są takie fakty, jak przy zajęciu przez . k~·~miistow miasta. Huang-S1Ji-Kang, gdzie, pozJOsla­?ł wiaJąc wszyslk,o 1t1tenaruszone, ztllszcz.o,n-o przede­.J ;wszystkiem budyillki misji katolickiej, przyczem mi­' sj01narzom uda}o się 1ocalić tylkio dZ1ęk1 kallliOlllierce lapońskiej. -~trażuin.cei ;na rz~~ fantsekiaruz. Z <lru-

giej jednak sl1io~iy propaga1t1da kiomunislyczna. wy­wli.era te1n s kulek Ina lepiej myślącej części społe­czeństwa chiJ:iskiego, że jedY1nie w szk,olach kalo­lt1ckich widzi l()IJ:la skuteczną zaporę przechvl„o na­wale foomu1ntslyCZJ11ej i tam coraz częściej po.syla ~we dzLooi. Ze swej slr,ony misje staraja., się nadać swym szkJołom ch,i·akler ooraz bardziej chi11ski, przyspiLeszają,c przy@olowa.nlc :ml1ejsciowych sil mm­ie.zyctlelskich. ,. . 

Traktat przyjaźni arabsko-żydowskiej. 
(KAP. Jel'Jo.ziolima). W czb.sie wall< w r,oku prze• szym Beduliinii ~e wsi Dl'l Safafa ,zaatak,owa.11 i zbu~ rzyli roo1onję żydowską Mefoor-Hayim w pobliżu Je• riozoliimy. Obeejll:iie starszyz111a 1obu gmin zatni.cj.owala akcję pacyf!ikacyj111ą ,która zafoończyła się w tych: d!_!:faeh piod'p1sam:i,em traktatu preyjaźni; 'na mocy te◄ go układu !miLC.Szkań,cy obu m1ejsdowości zobowiązują; slieMe i swych' potomków do zapiom:n'ie.nla o tem, oo sli.ę stało w 1929 r. i d,Q .wy;r.zeczenia się wszel-1dej :myśli IO zemście, oraz ptzyr,zekają, że będą żyl:L w zgodnem sąs!Ledztwie. żydzi ze sweJ stronv: zwrócą; siię do p-r,ok'urabo!l"a państwGwegio z p~ośbą IO wstrzy„ ma.me W1S2Jelki,ch kl,oków: przeciwk•o Arabom z Bet„ Safafa, losk'arż,onym 10 to, że przygo.!Jowali z meme.• dyta,cją 1napad na Mekior-Haydm. 

Niema mowa Rudyarda Kiplinga~ 
Ja!{ juz do!rutesio!nlo w dep 1eszach, 1odbyła się \V, Dooo •t:m Gehe11e uno-czystość l()dsho1111ięcia pominika 1 poświięaonego pamięci fołlmerzy ,aingie1skich, którzy; pa(lli 1t1a francuskich p!olach bitew. A ,oLo - wzrusza• Jący szczegół. Mówcą l()ficjalinym miał być przy ce­remonjli 10ds~o1I1ięcia Rudyard Kipl:ilng, któreg') syn, jak wi.adomo, był jedną z l()fiar morder-czych walk padł ;m!Lainowide we Francji, in'lgdy jednak n~e zdo­łano 10dszukać jegio ciała. Znozumiałem było wiobec tego wzrusze,rnie mówcy. Nie spodziewa.no się je­dnak, że Brytyjczyk z krwi i mości, przywykły ct,o iopainowywaruia wszelkich ~ajglębszych, najpiotężJniej• szych swoich uczuć i wzruszeń, załamie się do tego stopnia. W chwill bowiem, kiedy miał zabrać gbos: nfo wydostał się z j,ego krtaillll 3{l1l jeden dźwięk: Z oczami pelnem!i. łez dał tylko Z1I1ak jednemu z ofl:ce1 

rów angielskich, stojącemu 1ILajbliżej pomnik.a, aby pociągnął za sznurek okrywającej monument za• słony, która 'Opadła wśród griobowego mil-cz~a:.'. Wzruszenie Kiplinga udzielHo się wszystkim obc~~ nym, którzy również zdobyć się 11111-e mogli 111a da;me mu gł-oś-nieJszego wyrazu. W glębokiem, bezstG,vinem skupien,iu .si all. wr,zyt,f:.Y. z m,il,c.z.ącym Ki'plitn,gt•e,m,_ ina c,zclc. :/ 'i, ' 
~~) 

-:c:l. 

! 



ŚWIĘCIECHOWA. 
śa) Obe!t'ód 10-lej l'IOC?JD!fe~ ,,C11d'u _lnaćf WWą". 

By w spa.sob godny llJCZdJ.ć triumf oręza polskiego 
P?Wołat p. b~r~. Malyla lromriitet zhowny ze wszy-st~ 
~h sfer mwJsoowego społ,eczeństwa. Usta1ony i 
przyjęty p:r.zez KomliJtet p.rogiram p!Odjęła się wy­
kiQIIlać chętna ~~odzież z. nrehliw-ego Sbow. Młodych 
P,oJ.ek 1 M!od:zll!ezy P,0Jsk1e . W dniu samej M-C;lmicv 
·.•.m.i.asteczkio !Ilasze przybraro szaty odświętne· rów 
11iez 'Z ,oJmlrirvZUych wiosek pogranicr.a przybyła' tłum 
111e ludność !Ila solenne nabe>żeństwio celebrow~ 
przez rnas~,o polskiego księdza, który wyatosił za­
razem pa~rJ1otyczne,. duchem gorącej mil:J'ści Oj­
t:iyzny ,ow1aine kaza1Dn.e, którego OSllll~Wąj i lmyślą prze 
w-odnią na tle Msborji :nar,odn polskiego bvlo t,o: 'że 
ofiar.na ~. harmQ<n4ja sJuż~a (hasłem) Bógv :i. Ojczy­
:zna, p,om~ęqzy k~orem1 llll:ema, boć lllil.e może być 
'sprzecznosci, Uiml!Je doprawdy cuda zdziałać w na­
:r,odzie, .zwłasz,cza za przyczyna i 2Ja or~owmctweni 
Matkl B-osktiej, która dzięki · fakt-om histiorvcznvm 
jest Kró1owa tegoż marjańskiegio nar.o<lu. Po<lm,osłe 
1t1abożeńs1Lw10, uświe_lmJiiOlll.e j~szcze wspaniałym śpie­
,wem chóru .ą1Łod1~zy, zakończl()no oośpiewaniem „Te 
Deum il Bl{)z:e oos Polskę". P,'.)połudnrowa zabawa 
ogriodiowa, [lljlffi~ diobor?weg~ programu !i. koncertu 
me malazła <luz.o pubhczm.osci z po1Wodu chłodu 1 
dcsz,czu. K,0111oertow3JI1,o, strzelano o rnagrody szu­
ka1no szczęścia w loterji fant-owej, P,')Słuchan~ sko­
cznej pii,o&einld, a już: ze szczegól'llem .z.ainteresowa 
11:1iem p,od~iwi~o trzy kor,'.)w,ody, odtańcz,o,ne przez 
kółkio ~vych. fiz. 1\Ho,ct. P,olek, .a. ,yć~vi.C2l'.)Ue przez 
111aczeln1c.zkę p. Hel. h.as. l\Hodziez zenska wvknala 
że naLeżyd,e pojmuje z,naczrn-ie wychowania 1'izycza. 

lnic oblkzonego !l1a rekm·dy, ale dającecro jak naj-
:więcej k,orzyści pod każdym wzgl(!.<lem.

0 
Za.to aka­

, demję_ zas.zczyci_łio obyw_at~lstwo, dość licznie; występy 
11. poptLsy :naszeJ. mlodziezy z S. M. P. mają u nas 
już ustaloną opmję. w.;"C2lornicę w sala o. Kędzio­
ry zadtnauguriował p. bur11.'-trz odp,owiedm2m prze­
mówi.e:n~il~, k,?ńC7JlC okrzyk, '11 _na. c;ieść Najjaśn. 
HzeczplibeJ, JeJ Prezydenta zwyC!i.ęsk1eJ armji z na­
czel1njilll wodzem na czele. Chór mieszany młodzie­
ży p-od batutą :naucz. p. Króla odśyiewal bard.z,o 
ślicz:nŁe dwfe kantaty (l\,~·o,nn~z~i i: Ks. Surzyńskie­
go), a dW'le l\~łod,c P,ol\n u:m,eJęlniLe wyrecyt9wały 
w1-er~ze,. ,~~;Io_dlil\':'a z:1 Ojczyzn~ w, drniach i!nwazji bol 
szew1due.1 l „Slraz nad Wisłą. NowośCią która 
się ,ogólnie bardzo wszystkim poc10bała bvł.;; dwa 
utwory odśJ)'1cwane z wdz.i.Gkiem przez 'p. "A. 1 II. 
Kasii1skie ,oraz Hel. Wicrt, a. mianowicie: ,.. ra rrr:o­
bLC' (ś~1ierć. dc~ert~ra) i „Stach" (śmier ćbohat~ra) 
szk,oda Je~yme; ze :ruc zn:ilazl ~ię do tego jakik,9lwiek 
akompa~JaJ.11e~t. O gro21e clm przed dziesięciu laty 
mówił Ks. Wiertel, przywodząc na pamięć wvsilki 
społecze1'istwa 1 armji celrm rat9wania Ojczyzm'" 
me p·o,m,~nął i _bohatcr~k1ej p,ostad Ks. Ign. Skco~ 
rupia, ,okol,o ktoreg0 mc,odlą'.~znie obraca s1.ę "Cud 
nad Wlsłą·', a zakońcrył wspomnieniem bohaterów 
którz~ za _najświGtszą sprawę legli na polu chwał:'·· 
Poslac zas kapłana-bohatera ujrzeliśmy n::?. S<'enie 
w dwuaktowym teatrzvku z czasów obronv \Varsza­
wy w r. 1D20; sztuczfra doskonale wyr<!Ż)'serowana 
:ws!_ala odegrruna przez !ubodzie~ żeńską i męską 
z ~- J\L P.; rolę ks. Skorupk1 d·osk-onale odd81 
p. Ludw. Krajna, sekret. Staw. l\Uodz. Polsk. Teat­
rzyk zakmiczon-o żywym. ,'.)brazem przy śpiewie Wi­
slo1 \VŁslo". Na, foonicc przcm_ówil p. burmistrz, d.zię­
kuJąc sp,olcczenstwu za udzwł a Ks. Patrono,vi i 
rn t,odzież_y z_a lru~ i ~10zół p,onicsbny przy prz~·­
golowamu 1 wy1-:mianrn całego pr,ograrnu - \V 
miłym :nastroju rozwinr:la się zabawa to,vai·z,-sl·a. 
podczas której młodzież starała się wskrzesić staro~ 
p0Lsk1c pląsy. -- Komitet zaś i Patronat ;\fbdzie­
ży równ1eż z te~o micj?ca ctzic:kujc jeszcze raz wszy­
slktm ,osobom_ ,które •'.lKazały tyle p-omo,cy przy po­
szczególnych i~prcz~ch -:- cr1icmniej 1 p. Kędziorze 
za bezpłaln? uzyczcmc sali, ,obywateistwu za tak licz­
ne przy~yCJJe_ - . a mł_od7.ieży samej za tyle mo1,0Incj 
pracy, c1cheJ ,ofLary 1 prawclztwcgo pośw1_ęc_cnia. 

-o--

BOJANOWO. 
·- bo) Bractwo Kur1,,owc. Szan. Braci zawiadamia slę 
lż wyjazd c1o Krobi na Okrc:giowe strzelacie nastąp-i 

, w nicdzl~I~.,, dnia 21 s1crpnia b. r. o godz. 8,30 au Lo­
t busem. Zbwrka na rynku o godz. 8 przed Ifolclem 
'CenlraLnym. Uprasza się o jalmajlic.zni,ejsze wzięcie 
udziału. Koszta pooróży anLobusu pokrywa Bradwo 
z braterskim pozdrowieniem Cllolcml Zarząd. 

~-f':tJ' ! -o-- ' ' 

Głosy publiczne. 
Brak ,odwag'J, czy JJ.Ol1a1 1łrnfa J!Otl11111 bforność 

\ ,obywalclt m, Poni~ca. 
, Właśnie czytamy o rwow•okacji hakatystó,v w 

bnwiiczu, tych nicmców, którzy na dzie11 zjazdu 
.Turnerów'", uszyli. ch.)qgwic no\ve i udck,oMwali 

~we domy - _a na <1zie11 ,13 sierpnia, 111a dzi.ezi ~wy­
ciP.,slwa. polskiego pod Warszawą - zach'.)wali te 
ch,orągw1e ma strychu. 

. I .zastanawiamy sil} nad kh postę wnnlcm ! 
•~ : A u nas w Ponic<.:tl nie znalazł się - prócz 
~ptek1 ii. Banku Ludowc~o - żadem P-0lak, 1;:tóry 
by miał tę ,odwagę w clmu r•o,cznicy Z\t'ycJ.ęslwa nu­
~z.cgo - polski:egio - nad b')lszcwikami udekorować 
swój dom szla~<laren~. . . 

Przcchadzagcy s:.ę w lym <lnw uli<:ru111 nua.sla 
naszego, zwąlpi~ł popr•o.s_lu, że z.najdu_ic si~ w ir.icś­
cic nalcżącem do Polski, do Tej, która jak długa 
1 szeroka dzhiaj ohcll,odn .świę{,') triumfu S\\ ego na<l 
w1,ogiem - swt'go d.rugicf_,11l) (irunwaldu. 

'w l'ouit<.·u, 'od,cz T<iW. Pl()W.St. i \V.ryjakuw, kl6-
]'(' ju,. :; s iierpni·1 ·1. ol~~tzji swej tn'Ocz:, stości, lenc.1.11 
już ogi',lniko,, D \\"SJYlllli•trnl:o o l 01 ś ;1:·ic:<>i \ zndn 
iuwa ... yslwo nit• z<l1Jl,yl'.J s1~ :na :z.ot,qamiz.o\\~an1e ob• 
cho<lu lub nkatlcruji. 

·'-"i A -wwar~ ~ ... -~ • lfeidm>i mt:J .. 
~tar;>ze, lctór.e ~,:5~:-p!Q;:ltłi~ · ~ SOO :letn[e 
i.stn!ienrue. , · .. ·--- ·.' I · 

Czy: nie przysłtiglwlaloby:'° 6k M"~ · telmu towa-
rzystwu! z 11'..aicji ~:{~ i. ~ ~ 
ni.rować obchód li. ę'? -

Cey nie naleźaloby: 'WISpOIIlDJeć r, ~di, spo­
czywających 111a C!I1$tanlU: pan!iieckffm !i m kh gro­
bach Wł ty,m. dn!isu! złożyć chto:daż :W':i.$1iee wdzię­
cmość? 

Dlaczego w ttinlny:cli ~astach um'iclł Scli uszanio 
wać - !I. w.walida, sokół; & ~atn.'iiec: ~pól!nie skła­
dali wffieńoe na gr,obach swych byłych towarzyszy? 

Zapytujemy w ty.in ~dku, co. nrus:i: wspól:­
obywa.te1e ł[l!iiemli,e,ccy o tmlS PQmyś'~ - a uwaga 
,,Kurjer.a Pomańskiego" w swy',m: !C,?)ołlowy.m artykuł..: 
z dnia 18 b. m. !Zdaje ~ być bardro 1:raflna, że 
.,niektórych· prrekO!Wlliliem jest, że _ IDJalród sktada się z „idiotów", jest ł:iieqną masą lllliiezdlo]Jn,ą. do żadneg'.l 
twórczego wysiłku, ,a mogącą d?JLamć użytecr.nie je-
dynie na IIOZkia:z", (skii..) 

W!ELKOPOLSKA. 
w) Jarocin. (S·mierc ip·o'df plociągiem.) Dnia 20. 

bm'. na torze kotejOWYjl11 Mieszków-Panknka. przeje• 
chał poci_ąg 67-,Ietni,ego pastuchkł Mikotaj.a Roszyka z 
Szypowa pow. jarocińskiLeg,o. Smii;erć ,p:rzej~ch01neg,::> 
nastąpiła niatychmhst. 1 ' 

w) Gniezno. (Z sąd1owinictwa.) Prezesem' sądu 
olcręgowego w Onieźni,e mfanowany 2:'.)stał prokurator 
sądu okręgowego w Lesznie p. dr. Edmund Lauterer. 
- Sędzia sądu powiatowego w Onieźme p. Hen.ryk 
Baranowski został mianowa.nYi sędzt~ sądu okręgo­
wego w Oni.eźnie. 

w) 'Gniezno. (Nieb 1eizpiecz.ne pszczoły.) P. Jan 
Zurawski ,mdstrz rzeźnicki z Gniezna~ wyocał się po­
wózką do Lulkowa. W. czasie gdYi Zurnwski rozma­
wiał z gospodarzem BL1mem, z uta w pobliżu wyroi­
ły się nagJe pszczoły i obsiadły konlia, któiry mza­
jutrz zdechł z powodu kil,kuset ukłuć żądeł pszczelich. 

w) Gniezno. (Taj,emnkza ·zh'rodlnia.) Dnia. 16. 
bm. podczas kopania dołu do fundamentu pJd ko­
ścił w piwnicy domu Br. Bogaj-ewskiego z Gniezna, 
aatrafiono na kośdotrup1, który według orzcczen.f..:i 
komisji sądowej naf.eżał do 18-l-etnjiej kob,idy i1 znaj­
duje s;ęt am od kilkudziesi~ciu lat. Pan Bog1jewski 
kupił wspomniany dom w roku 1918 od spadkobier­
ców po Chruścióskfon, którzy obecnie przeby'i'(rają 
w Niemczech. Rodzi-na Chruścińskich przed kup1H:m 
domu przez Bogajewskiego, pro,wadziła g-J j.1lro ho­
tel z zajazdom. Nalehłoby tedy wnioskow•ać, iż' w 
hotelu tym przed wiefu laty dokonano zbr,Jdni na 
nieznanej dotąd osobie, którą tajemnie pochJwano 
w pi~·nicy. 

POMORZE. 
· p) Toruń. (Katastrofal'ne pożary.) l\'7i P:.askath 

na Pomorzu, w majątku p. Jasińskiego, v,ryoucht o,:­
brzymi pożar. który strawił wszystkie zabud0\v.1nia 
gospodarcze, oraz prawie całe teg)r.xz:ne zbiory. -
Straty wynoszą przeszło pół miJjona zł. - ?\V, maJ1tku 
Jana Dziembora pod Chjonk1m1 wybuchł katastr:1• 
fa.Lny pożar, którego pastwą p:1dł jednop·ętrYW-· d:xn 
mieszkalny wraz z calem urządzeniem, wszystkie st:1j• 
nie, obory. szopy z teg,::>mcznemi zbiorami, maszyny: 
rnfnicre itd. ,W płomieniach zginęło również bardro 
dużo drobiu. Straty wynoszą przeszłv 150 tysięcy 
złotych. Pie:,"·iastkowe śledztwo ustaliło, iż p'.)q 
został podłożony. 

p) Brodnica. (Aresztowanie szpiega _pmsk!ego.) 
Od pewnego czasu władze śledcze w BrodJ: ·cy za. 
obse:.rwowa!y pewnego os::>bnjjra, który pod os~ą 
nocy przelcradał się z terytorju,11 niemiecki-ego przez 
granicę do Polski i nawiązy-v✓ał konhkt z różnymi 
podejrzanymi Judźmi. ~Y/ dniu onegdajszym tajeai- 1 

niczego csobnika udab się przychwy.e1ć na gorący 
uczynku w chwi.li, gdy od szpiegów niemieddch,­
działających na terenie Pomorza odbierał mfonna~je. 
Szpiega ni-emieckiego aresztowano. przyczem )k.lzakJ 
się, iż jest to major generafnęgo sztabu njem.er-·ie-­
go, przydzielony do oddziatu wywiad:::Jwczego-przy 
niemieckiej straży granicznej. Areszto\'l:'any pcxhl się 
za· 41-l-etniego Johanna Kaczynskyego. Znafc2bno 
przy nim wiele materjału obciążają0ego. Dł.fsze szcze. 
góry aresztowania trzymane są w taj-emnky. Szp:cg:c 
pod s'!ną eskortą przetransportowano do Wa.rsZlwy. 

p) Gdynia. (Poświę.cenie okrętu.) Onegdaj otl• 
było się uro::zyste poś\'l:,jęcenre statku :fransat!1ntyc• 
ki,ego Tow. Okrętowego „Kościuszko" oraz po<lnie­
si,enie bandery polskiej. Jest to trzecr statek :ego t,o,. 

warzystwa, kursujący pod po!ską banderą na l~nf 
Gdynia-Ameryka. 

p) Gdynia. (ZaznaJomien,ie wojska z porlem.) 
Około 10 września ma przybyć do G'dyni 15 dy• 
wizja piechoty z gen. Thomme w ce.fu zapoz..riar.f3 
żołnierzy z morzem. mhste:n i po:teT'. 

Z Poznania. 
P) 3.000 złotych nagrody. Jak w swoim ·cza­

sie donosiliśmy w nocy 1 maja oraz 11 1 14 lipca. 
br. na szosach St~szew-fabj.anowo i Kurnik•Poznań 
dokonano zamachów b'Jmbowych m przej-eżdż.ające 
samochody os)b)we. Jeden ze sprawców zam1chów 
pod Fabjanowem zost.3.ł już ujęty i unieszbd(iwiJny 
a <lo:nni-emany sprawca. zamachu na szosie kórn.ick1-ej 
również przebrva w areszcie. ,WspóJnicy ich nie 
zosta.li jednak dotychczas wykryci. Aby i tych unie­
szkodliwić, urząd śfedczy komendy wojew. pof. p<11'i­
stwowej ,v Po1-naniu (PL Wofn,ośd 12, p'.)k. 74) wy~ 
znaczył nagrodę w kwocie 3 tys. zł d.!.a. osób, które w 
jakikolwiek sposób przyczynią się do ujęcia współwin-

[ nych powyższych zamachów. O i!·e do wykrycil:l. wspót 
winnych przyczyni si"ę jedna osoba, naq-rod1 p:rzy. 

SLĄSK. 
ś) Kato\\ice, (w obronie n:enarusza'inośd granic 

Polski.) Prezydjum „Fidacu" było uroczyście podej­
mowa:1e w Krakowie i Katowioch. \XI. śroję w Ka­
towicach o<lbył sic olbrzymi pochód pod pomnik Po­
wsta1ka Sląski-ego na pr1cu Wolności, gdzi•e m. in. 
złożvli wieńce członkowie prezydjum „Fidacu" płk. 
Abbot i prezes Oranier. Przy tej okazji płk. Abbot 
wygtosił mowę, która wywarła olbrzymi~ w-r'.lżenie. 
Powiedziat m. in. że „O i(e chodzi o Pofskę, to 
„Fidac" wszystki-"mi swojem1 wpływami' będzie jej 
pomagał i będzie j~ wspierał w tym edu, aby na 

ieki zachowała swe zk'mie. i .aby, nigdy nie padl:1 
ofiarą obcej przemocy. Jawnie, czy też przez taji>mne 
k:-towania Pofsk1 już nigdy nie będzie pozb1wkma 
własnej mowy. wbsnych szkół i wofności, nabJmfast 
pójdzie swą drag.i przy pomocy b)skic.i ku S\vym 
ide:1!crn i ślad:1mi whsnej kuftury,". - N1 zakoń­
cz:r: c zebrani oJ ;'Jkw·ali „Rotę". 

~q Katowice. (Prowokacyjna. redukcja rohotników 
w :zl,ładnch k,. n.J P:;zc;:ynic:.} U komisJrza demo­
b:!J,.1-:yjnego. inż._ Oallo!.1 _w, l~'ltowicach _o~byla się 
kor:tercn-cja, pv~ :,;·1~ona rcctui:CJ')tn P:)bOtlllkow w Z.:l.­
k dach przemy::;ło,,,ych k,:~ci.1 Pszczy11skie,;;o. Oln­
zalo s"ę, 7e przy rC'duk ji ·na.ił Htraci(' po,1dy wy­
l;Jr1r1°, Górnoś, .. ''l'T, natomi.i:;t obyw:tiefc n.r;:-mk,:c„ 
J t·1 pozo '..l·. w .-:J.kL•JJ,Jt., !ni.. G1lfot ni1:--l.llC l: 

• :opo""o.~.111 n.• !'-;~i.; i nią'! 1ł n,1\'i'ej, któnLy w 
rJwnej n · er e U\'! 7, l~d;1i.ala o:Jyw1(eli polskich i oby-

. wateH p:1ńsh.·.a ob~go. 

pa<la jej w całości. fl..Y.fi innydf wyp1dlćadi :nagroda 
zostanie odpowiedniio p:xlzielona. Nazrisla osób, któ­
re przyczynią się do wykrycia bandytów, z.achowari1 
zostaną w tajemnicy. 

P) Taj,emniczy stn;af. Anton.i Bloch, przechoń~ 
Górną \Vildą, został postrzefony l)["Zez nieznan~ 
osobn;ka w lewą stopę. Bk>cha odwieziono do sz~ 
ta[a miejskiego. 

P) Katastrofa iotnicz.a. Wczoraj snadł pod 
znaniem samofot wojskiowy, roążający ln.1 '')tnis_; 
\V Ławicy. Samolot został strzaskany, pilot zaś po:~ 
chorąży rezerwista Kapuścif,ski, przybyły z DębhT'a: 
odniósł 1-e!dde poranienia naskórkl. 

P) Z teacrów p,oznańskich. Teatr Nowy: 23. ~ 
.,Tw-arz i maska". 

I BY~t ".~~~~!~~2k'f'~; kp'onjt dL:c'. o', 
slm:h z N1em!CC.) Rodziny dZi:>c1 po,~k1ch z 1 .emlt~ 
j:::.k też i ,same dzieci nadsyhją o~ni,e .i;;.r pod 
adresem Koła zw·nku obronv kresów zachodn::h z 
podzięko\\aniem za· scrd.:czne' prz:'jęcie. Jed-e'Il z ro• 
dziców pisze m. in.: ,,Dzatk1 po,;,;-ró-:iły w p:,p," 
po pot. z rozprJ;11ienbnem1 twarzami, opowiad1j~: 
swoim rcdzi:om wszystb d)bro, j '·ego w ciągu 
iych czterech vr;odni w Pofsc-e do, ~,·y. P:xl wpły• 
wern owych 1ow:ada11. zwakz1my Jszc-zerstw-a, ja• 
ke Nic::1 cy 1v szkołach dn.Jkom op:> i,1 d:j~'. 

Humor zagraniczny. 

H~;,.ordzist.1 "N rzucie kuI:1, ćwicr., s1 -: ~· ...... , ~P • 
k.1·<;glJ... - ~,Sin I "' ..... ~ c· 



łdAtOPOLSKA. 
mp) Kraków. (Manifesta.cja antyniemi:cka.) Od­

oyty się w Krakowie demonstracje antynien11ecki~. 
Pod pomnikiem Mickiewicza zebrało się kifkanaśc1e 
tysięcy osób i tam po odpowiednich pr:wmówieniach 
uchwa!lono rezofucje przeciwko jakimk:>fwiek zaku­
sor:1 niemieckim na nasze granice. 

mp) Lwów. (Daisze zbrod'nie ha;<lamai<ów.) i\Ve 
wsi Salki (pow. Bóhrka) podpalono 4 sterty psze­
nicy, stanowiące wtasność p. Czerkawskiego. Wi tym 
samym czasie w sąsiedniej gminie ,Wotow--a podpa­
lono 2 sterty pszenicy i jedną stertę konliczymy. rX/ 
pobliżu ognia zauważono 3 osobników. Posterunlro-wy 
dał do nich kilka strzał-ów, jednak podpafacze zdo­
łali zbiec. 

mp) Lwów. (Aresztowanie sprawców napadu na 
ambulans pocztowy.) .W-ladze poficyjne l'Wl)wskie are­
sztowały studenta politechniki Dymitra Kuzyk:l i u­
,cznia gimnazjum ukraińskiego M1rjana Styźniaka, u­
~estników napadu na .ambulans pocztowy pod Bóbr­
ką. Obu zbrorJniarzy odwiezion) d:> Więzienia w Ko­
łomyi. Komenda policji ,)trzymała uwfado.11ienie, że 
pastuszkowie zna!eźfi na. polanie w pobliżu miejsca, 
gdzire dokonano napadu wmek z pien:~dzm'. p)rzu­
tony przez bandytów ukraińskich. Byfo tam ok,oło r.,00: 1-l'. rrzv<::zem część pic-niędzy b_,ła rozsypana. 

f 
Program „Radja Poznańskiego". 

Sobota, 23. sierpnia. 
I 7.00 Zegar z wieży ratuszowej - gimliliaStyka 

poranna. 13,00 Sygnał czasu. 13,05 Koncert gramo­l :·onowy. 14,00 Notowania giełdy pieniężnej. 14,lS 
i Komunikaty gosp. roln. PAT'a. 17,10 Radjogr.afja. 

17,20 Kurs wyższy języka angielskiego. 17,40 Od-
czyt. 18,00 'Audycja dfa dzieci. (Tra:nsm1sj.a). 19,00 
Nadprogram z ilustr. muz. fud. - komunikaty oka­
zyjne. 19,15 „Ze świata kobiecego". 19,30 Inta-1udjum 
w wyk. klubu ma111d0Lindstów „Chaplin". 20,00. ,,Do­
okoła Poznania". (kw'adrans informacyjny). 20,15 ~:m 
cert artystów czeskich. 21,15 Koncert gramofonowv. 
22,00 Sygnał czasu. - komunikaty PAT'a sportowe 
i policyjne. 22,15 O'aw~da reporterska.. 22,30 Muzyka taneczna. 

Program „Radja Warszawskiego" 
Sobota, 23. sierpnia. 

11,40 Przegląd prasy krajowej PAT. 11,58 Sy­
gnał czasu. 12,10 Muzyka z płyt gramofonowych. 
13,00 Komunikat meteorobJgkzny. 13,20 Przerwa. 
15,15 Komunikat gospodarczy. 15,50 Przerwa. 16,15 
Wiadomoścf Tow. l(,.:nperatystów. 16,20 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 17,10 Kącik artystycrny L S. 
G. 17,35 „Skrzynka pocztowa". 18.00 Transm~sj,a z 

Krakowa. 19.00 RoZ11a'toś:i. 19.20 Pły' · gnmJf,:>no­
we. 19,30 feljeton p. t. ,,K,:,m - Tur". 19.45 Oen­
traline Tow. Organ:zacji i Kółek Rc•-·'.:zych do s,vych 
czronkó"· i ogółu ro'.ników. 20.00 Prac:)wy D7'::nni\ 
Radjo~y. 20,15 Koncert popufarn: z D), ny Sz\\·a.j­
carskiej~ 22,00 P. red. Jan Stan. . i:- wyg·fosi faje­
ton p. t. ,,Piękne nasze niwy, s:o!a". 22,15 Komunl­
katy:: meteorologiczny, po kyjny, sp,:mowy. 23,00 . b­
zyka taneczna. 

lilŁt.:UA 

gp), Dziś dnia 22. 8. 30 r. kursy walut są następ•1;,., e 
Dolar amerykański 8,845-5S 
Funt angielski J 43,245 
Frank francuski 100 34.91 

„ szwajcarski 100 172 65 
Marka niemiecka 100 212.05 
Guldenv gdańskie 100 172 82 

Koniec dzial1J redakcyjnego. 
Redaktor naczelov: Stefan Machalewski. 

Redaktor odpowiedzialny: Szymon Majewski 
Za dział ogłoszeń odpowiada: Stanisław Szaf. . 

Redakc'a otwarta od godzinv 8-mej rano do 2-giej po po 
i od godz. 5-7 wiecz - Redaktor na::zefny przyjmuj( 

od godz. 1.-2-giej po poL 
Czcionk. Drukarni Leszczvń!"kiej Sp. z ogr. odp. w Lesznie 
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•LESZN • ULICA DWORCOW.łl ,J ... ~!~.~!~ ... IMPERl.~.~.J .... ~tJ. ... ~I~ ... ~ .... ~.~.~.~.~-····9,· D7jś atr~kcyj~a p'.emjera!. N1jb:1rdziej interesuja_ca, najba~dziej BRYGIDA ffELM ~ OD DZlt dnya 22 sierpl!'a br. nowa serja brawurowyctl wyczvn9w R U PEfL'A ~ & lub1aca. 1 na1bardzie1 oryginalna -- wielka gwiazda .. . : .I krola akrobatow zarazem nalsympatyrzn. amanta ekranow J : stwarza najwspanialszą i naipiękmejszą ze swych dotychczaso~ch kreaą1, w nainowszym, potętnym : w arcyfilmie siły i ojwagi pod tv•u!em: ~ przeboju pod tytułem : - : 

Przedziwne kłamstwo NinyPietrowny'I wI!t, VER~CtRl .. ,;-;:'.~,.!' ,!! Kocccrt "~ l flLM ten - to wstrząsa ą;:y i wzru,za.iący dramat i:ochanki PU ko•n · kazaków i młodego uoruczn,Ka : Początek o J{0dz. 7.15 1 9,15; w medz1ele o i,odz. 5. _... W niedziele o g:>dz 3 i 5 JO pot. : gwardji carskiej. P8rtneraml Brygidy Hełm sa znakomici 11rtvści: WARWICK WARD i FRANK LEDERER. : przedstawienie dla dzieci i mlodz:eiy po cenach do polowe zmżonyc~. ,· Retyserował: H. SZWARC, twórca .RA.?SODJI WĘJIERSKIEJn. : W przygotow2n1u: URODA ź Y CI A --.,g •edług pow.eśc, .::tefrna Ztron:slc;ego. Początek seansów o godzinie 7 i 9,3; wieczorem, - \1/ niedr.ielę o godzi:lfr~ 3, 5 7 i 9. wieczorem, : ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.•••••••.•.••••••......•••••••••••.••••••••••....••••••••••.••..•••••••••• : SHELL! LIMANOWA! RHENANIA-OSSAG ! 
POLECAM, 

oleje samochodowe Shell, oleje traktorowe, cylindrowe, motorowe 
Rheoania•:>s&ag oraz oleje krajowe, thnzcze, i smarv "fow. Nafto• 
weJO Limanowa Lwów tu::Jzież wszelkie materjały budowlane 

Józef Stróżyk, Leszno, Kośclańsbu U 
R~'Jr/>1 l'rmv ,Materjał Budowlanv" s..,. A;.c. Pozn~n -Na·większy i najstarszy 

kład pogrzebom, na mleJscu 

TANIA JATKA 
rzy R;e~::z::.ejskiej Strzyże~iie ! •. . ~ Brach:\.!~.:t\:f;: b~~sznie. 

Jutro w soboti; od godz. 8 Dnia 24, 8. odbędz•e sie na ~@ strzelanieogodnośćkrólaoinę· uno sprzedaż mf„sa wofo"C"e• sali p Kotsche~o w Strzyżewicach • d " zaba-a taneczna gowego 1 o cenne nagro y go, mniejw1rto~ciowego (zdrc- .,. w Krobi. - Zbiórka b:-ac· ze s .L<ndanm wego) l funt 40 gr, mięs, Uprzejmie :ranras,a Oo;-,::;darz. o godz. 8 na aworcu. - O licmv u~z ;;! wieprzcwtg".l fo11t 80 gr. b z d 

O PLATA NK I .""> raciv; lej uroczy,'ości uprasza arzą • 

tylneJ części funt 1,20 zł, ró~11ież I 
" ręczniki do domowego : przystanek kolejowy Be:szkow:> : poleca 

oj na,skromnie!­
szych do naj }­
kwint ·ej3eycb 

.~ p!,!,,~ a~,,~.!.~,.~' OC,, deotdte wlooe,t',jd- 111·= .. · ·K····ą···p·· .. e.•l:-sko·····,·,-s···yr·····e······a···" ... G .... r .. o ........ l . .... .. ·i= '\l'ołowine poteca 1<ażdeao dnia I ka do fermentacji i pod- I . 
Fr. Łuczkiewicz, Leszno, wyrobu wina poleca I ~ W niedziele i ś ięta W niedziele i święta~ 

I
' Lipowa 70. Przv1mu:ęzamówien;a A. THDOR2GA,ESRJA

1
• SKA : p IE R ws z o Rz Ę !) • y : n;i większą ilość mięsa po cenie m • 

zniżonej. Lesino, ul. Bracka 14. E KONCERT-DANCING~ 
Swieie E Wstęp dla dorosłych 50 groszy, w dnie powsze::lnie 30 gro-zy ~ 

• z kompl. deko­
racja, o cenach 
na•nitszycb. -

U,kuleczn•a wszelkie sprawy poxrzcbowe. 111rJ 

Pfrma L. (11 u JE C, właść. T. Neimann 
LESZNO - ULICA OSIECU 7. -. ---- -- ---~ 

młode M b ~ Dla Towarzystw \\"Sfe-, zmżko"ł.'Y· Ceny prZ}slępne ~ 
tłuste e t= .. = ... = .. = .. = ... = .. = ... ~=~-~.:;;;~;t:~.~----·= __ = ___ = .. = .. = ... = .. =..J końskie mięso ~ korzystnie n1 SJrzedaź, SJpiaJ. Szan. naszycn od!:>:orców prosimyjalma u;,rze m:: zrn;atrz. ć siy i tłu SZCZ ka dt:bow1, stół rozciagtuy , • • • d 1 · do nabyc11. l t l".Wie1ienn15 i 12 krzeseł. Stolarnia F. Le- w SWJeze pieczywo na nie zie ę 

Kucharka •-;;;:;;;i iui w sobotę nad w·eczorem: 'ydzierźawię Dziewczyna 
k:l ·;on ście m6rg roli, ewent. :iczdwa. do wszelkich one 
ta atutsz.y czas. Zgłosz. do iom., potrzebna n1tvchmiast. 
tks"'. O cs11, Zgłoszenia do eks:,. Głosu. 

-unodzielo1, nmiej,ca dobrze 
gotowić, może się zgłosić cło 
Pcitata, Bojanowo, pow. Ra• 

•c1, od 1. 9. 30. 

teraccowei moszajkow.crazstopnie 
z marmurów krajowych f zagra· 
nicznych w wszelkich deileniacll 
wykonuje fachowo i po cenach 
konkurencvjnycb - M. BOKS, 
"Teracco Polskie• - Wolsztyn, 
Gajewskich 12, Kosztorysy na 

Z poważan•em 

Cech piekarski w Bojanowre.· 

L 

poleca w wielkim wyborze po cenach bez­
konkurencyjnych za gotówkę i na spłaty 

W. HEJNOWICZ, LESZNO 
Wo!ności 22. Telefon nr. 74. 

Warsztat repara "yjny n~ miejscu. J 

Ucz li 
fr1zJerski 

mcźe _się :!glos!ć. Jin Wyty­
kcwskr, Oostyn, Leszczyńs!u 
or. 52. 

Ucznia 

życzenie be:,płatnie. 

PokóJ słoneczny 
iront., wynzjmi; uczoiom lub 
uc:zenlcom, z całem utrzymc. 
niem. leuno, ul, l(omenius:z 
15. I. p. pr, d:, drogerJI I składu towarów ko­

lonjalnych, syna uczcłwvcb ro-
dz;i~w, z odpowiedniem wyks1.t.l- DOMEK 
cemem posmkuje M. Stachowiak, 1 pok. i kuchnia, zaprowadz, war­
Smlgiel. sztat kołodziejski, z obszernem 

Posady elewa 
,oszalmje na większym m1-
ątka bw1ler lat 26 (proya. 
fail 50 mg. gospodarstwo s1• 
mo:fziclaic). 

Aires wsbfc eksp. Głosu 

podwórzem I ogró:lk1em, bez 
długów, za 50C0,-1:t, natvchm, 
na sprzedaż. Naoaje si~ na katde 
i •me przedsiębiorstwo. Bremslti, 
Rvdzyna. 

OGlOSZENIA 
w gazecie naszej są 

SKUTECZNEIII 

--l!\::;,­/apJ< 1w~ 
Ił 

Płaszcze je,ienne czyści chemicznie i farntr.e 
„BARWA" wł. S. 1Całamaj1,ki, LESZNO - .Ryne !::.I 

N~.t\KAZY ZAPŁATY 
poleca 

Drukarnia Leszczyńska) ul. Wolności 21 zedplata: Nn ~O~Z7ie wru z tyaod: "P~yiaciel Rolnika. ... Opłsk DomGwe.", dodatlcierr ----- ;,ow, .. sc,i,wym, dodatlctemilustrowann,;, 2. .---. d-, domu pnez listowego .v -::zrne 2, opu, orrn poc:doweir.i wynosi kwartala;e 7,08 2.!, nlleeięc:r:nie 2.:36 21, .. ., elcc-dycji " .,..,tu recb mie1•,:cznie 2.0ll zł, 7. odnon<"ni„n, do domu z.a, ~ Odch.ielny numec I~ ..,412:v. 
Cl zenia • Wiern milim, l łam. na str t lam, :o &t"o.s.:r. Rellamy I łam. w dziale reda,. _._~ ---• cyjnyrn 60 groe:r:t. Najmniejne ogłoszenie łte,ztaj• 2,00 złote. Przy ezęsteoc v,1r. 1un1,, udziel11 się ,11batu, Przy konkursach i dochoc:Lrenieel- a11dowyeh wuelltie rabaty 

Agentury 1;,o:r..amiejscowe: Rawicz:Ręlco■iewic:t. hięg. Bofanowi;: A damc2.c W5lct. D, c;r•_ _,;;;.._ _ _.,;;.~---""---- eowa. Smlgłel:P.Sierant, Sienkiewicza 24,Gostyń:Kiełmif-. ak:, Rynek.. Poniec: Stefański, lcsięitamia. l[nl,ia: A. Wleldińalci. Wolsrtyn: A. Smoc:,yńslci, Ko• •cieln;. ar, i. Miejska Górka: Walenty Szynka. Rynek. Sarnowa~ J. l<ociałkowalci. aHad kolonjalny. Jutroeinr J. Oetrowaka. Rynek nr. 9. Zb11SZJń: M. Ca ióslc„ ul. Mar utkow-11ka ar. 6,, Pnedmieśc:ie P• Pnem~t: Matysiak. Brenno· Maukiela 'Wije1110: lg. Wo,cied, Pogouela: Kos, drogeria, Rynek. Wielichowo: T. Nowacki, R,nelr::. Dabii:. p Pawicz: R Ko'!Nal in 
Wroniawy: Dala.n,·,1lci, Dolsk: j. Popraweki. R nek. Zaborowci Szild,a, Rynek • Matyla Rynek. Wlos:rakcwice: Wojtlrowialc. piekarnia Swięeiechowa• Kose el. Krzy„ili~ Be • Pilar• ~ylc. Rynek. -~i«ZJJlt: Suweleki. ulica Les2:c2:yń1ka. Bukówiec Górny: S2:yn:ałslci piekam,,. 

"' " ,ą. Le !clefnnicznie poder.,. oglonenia nie pn:yjmujemy ec!s-w~drialnoici Koato ban-,· e; l:lank Luc!owt w I e12n1.-. Konto rzekowe: P. K.. O. Poz.ei, 203736. Slcrytlr:a 1>oc2.t 2:i.. V "',. prie ■Yi,ód w "7aHndzi .. , spowociov.nnycb wyinll sił atrajlców lub temu podobnvch, ,....,. ,n et wo nic od• owi„,lr, ,a< o~larc711ni.- p1•n" a "bonenei nie maję prawa __?O.~da„ko~~w•oi~ 
::ą;;:;: __ 


